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Niemcy nie zrezygnują z kampanji prowadzonej 
przeciwko traktat, w i wersalskiemu.

fwferałai kanclerz Luthe *• — Wi 
Mierni c na żadne trudności, o

Ika •  korytari pilski. — Korytarz nie narzia  
cze n prte^to a a się równ e i i za ;ranica«

W arszaw a 22. 1. (Pat.) Juk donoszą z Ke lina, 
Bowy t,an<*lerz Rzeszy odpowiada ląc w parlamencie Rze­
szy na stawiane mn pytania oświadczył: Nasza poiif ka 
ergraniozna nie ulegnie ładnej zm ame. Zaw sze pro 
tostowa l ćmy przee w ko odcięciu  Pru< ws hodnich 

.Od R z e tr t ,  odcięciu  które przyiron o naszemu 
kra jow i olbrzym ie szkody, jednakże jak  dotąd 
protesty nasze nie odn>osły skutków.

Pods iąc  to ośiw ado/en e kanclerza, „ L e  M assag^r 
Po ion a  s-4 iaupat-u*e je  w  następujący komentarz 
Z  oświadczenia kanclerza Luthera zdaje sie w ym iar, że 
nawet ofic ia ine sfery . leruwnicz-* N iem iec nie ch'*ą zre­
zygnować z k»m panji, prowadzonej prąe--iwko traktato­
w i, którego wykonan e jeot przecież ich obow ązkiein. 
ó>e ze słów kanclerza wynika prze lew  szystk.em, że 
N iem cy zam ierzają tentynnować tą katn1 anje przez zn e- 
kształcen e prawdy. S p ra w a  o d e  *< 't> F ru *  Z a c h ó d -  
n *ch  o ti Nr#(n<ee iea t t y lk o  n u  em  Spraw a ta  
lo ts ie je  t y lk o  w. um * ałoW oń^i n e m ie c k ie j,

Polał-m y ostatnio w „L e  Messager Polonaia“ sze 
T«g danych cyfrowych, wvkazujucjeh. że koleiowy rnch 
tranzytowy przez Pi morze n e zmmeiszył się tak, rak 
to można by było , rzypuszcz^ć na pod-tawie twierdzeń 
Bjfmteckich. lecz przeciwnie wzras'a. Soecja'ny organ 
prawniczy, powmany do rozstrzygania ewentualnych spo

rów mogących pow-tać z powodn tranzytu niemieckiego 
przez i'oUkę n e otizwnał żainei skargi.

Weźm.' wreszcie „Tem ps * z 19 st'czn ia  b. r.. gdzie 
czytamy: Istn ,*nie k o ry ta r z a  p o  ak e g o  n>o n a ra ż a
N ie m  e c  n - ż a d n e  trpdnośct. Dz enmk ten pod**je 
w innem tnie c u : len  korytaiz ma swo ch p-zeoiwni-
kón k tó ż  n e  w>rzekli się waiki ponieważ wy"braża- 
ją S"bie, że jest to sprnwa. daiąca naiwi ksze szanse 
w 1 sunięcia kwestii r. wizi traktatu pokotowego. Tyra 
wreszcie wszystkim, uiórzvt>y m;el' wut.pl wo?c. co do 
prawdziwość wsp >mn a n i'h w y;e j infor«ac’ i, możemy 
zalecić zapoznanie s ę z oficjalnetn sprawo daniem dy­
rekcji kmlejow-.j w  Królewcu z r. 19’23, która to dtrekcia 
nie może być po tejrzywaną o sympatje dla spraw/ 
polskiej.

Sprawozdanie to głosi: Prn9y Wschodnie nie są
nż enklawą, gJyż kolej żelazna stanów: most pepr ez 

tervtorium Polski. W ten sposób teza w spraw e oder­
wania f rus Wschodnich od Niemiec zosta a w sz-zegól- 
nv scosób zniekształconą przez same Niemcy. Wielka 
zasługą kanclerza Lutliera —  kończy „L e  Messager 
Polonais ‘ jest to, że prz’ czynił się do otw orzeń** 
oczu tym  wnzyttkim. którzy dotychczas n a  snali 
istotnego charakteru I tendencji m ężów  atanu, 
ja c « ohięli wlanme n>jw >żizą  odpow ied<ia lno ić za 
k ierow n ictw o prawami Rzeszy-

M n  ster Stras onner u ministra Srabskiego i Skrzyńskrego.
Warszawa, 22. 1. (A. W .) Generalny Kom sarz Rze- i ministra Skrzyńskiego a następnie przez premiera Grab-

czypospo itej Strasburger przyjęty był dzisiaj przez • skiego.

Energiczne wystąpienie posła Moczyńskiego
w senacie gdańskim.

Poseł poTsfcl e uprawnieniu Polski w sprawie jtoczły w Sdańskui — Wykręty pana 
Sahma> — Prcedsiębiaratwa gdańskie usuwają urzędników potskich. — Propoganda

antypolska rzędu niemieckie -e.
ddtusk 27, 1 (Pat). Na dzisioiszem posiedzeniu Seimu 

gdaiiskiego toczyła się w daiszytn cugu dyskusja nad dekla­
racją senatu gdańsl 'ego Pierwszy zabrał głos prezes Kota 
Polsk!ego pos. dr. Moczyński. Mówca stwierdził na wstępie, 
ie  wybryków w „prawie poisk ch skrzynek pocztow. dopuści- 
L sic urzędnicy senatu przy m^cząc-m wspiMdzWaUn funhcii- 
narji szów policyjnych. S owa te wywołały wśród nacjonaii 
stów niJmieck!cb oraz wśród członków senatu a eslychaną 
vrzaw ę.

Senat z prezesem Sahmem na czele oraz posłowie nacjo­
nalistyczni, krzycząc zarzucali mu .k*amstwo. W  odpowiedzi 
na to pos. Moczyński stw erdził, że komlsarjat generalny Rze­
czypospolitej Pojs-kioj poi’ ai dawno senatowi do wiadomości 
nazwiska osób, przychwryconych na gorą.ym uczynku nisz­
czenia poisk:cb skrzynek pocztowych. M:mo to senat gdań­
ski nic poczynił żernych kroków* ze swej strony, sby zaia. 
godz'd sytuację, przeclwn!e doprowadził do szkodliwego dla 
Gdańska zaostrzenia konfliktu.

Później dopiero I to nie z w ’as.iej inicjatywy, a tylko 
na skułek nacisku ze stroni komisarza l/gj Narodów wyra­
ził wobec przedstawiciela Rzpl tej Polskiej swoje ubolewa­
nie z te„’on powodu- Ponadto niemądry wybryk, jakiego do- 
pn.-szezono się w  stosunku do polskt-h skrzynek pocztowych 
me znalazł w  deklaracji prezydenta Sahma am iednego sł >wa 
p-.tępenta. Ponieważ w  sprrwię poczt”  polskiej, zarówno 
p»nK. jdanska lak t senat tylko powierzchownie dotknęły 
podstawy prawnej poczty po'sk!ej w  Gdańsku, przeto dr. 
Moczvń*.ki w  obszernym wywodzie uzasadniał prawne sta­
nów sk o Połskl w  tej sprawie, operając się na odpowiednich 
postanowieniach traktatn wersalskiego, konwencj} paryskiej 
f liniowy warszawskiej.

Odpowiadając na wywody poszczególnych mówców a

zwłaszcza na przemówienien dra Moczyńskiego, prezydent se 
natu Sahm złożyt krótkie ośw adczenle. w którem m. in. za* 
znaczył, ie  w dcklaracj swej wygłoszonej przed rozpoczę­
ciem obrad nad budżet m senatu świadomie nie wyrnził po­
tępienia dla sprawców Incydentu ze skrzynkami poczt poniewnż 
dotychczas nie stwierdzono, aby czynu tego dopuścili się oby­
watele gdańscy ( ! )

W  dalszym ciągu prezydent Sahm oświadczył, że prze­
proszenie rządu po'skiego za ten incydent nastąpi/o tylko z 
tego powodu, że wspomniany incydent zaszedt na terytoi mm 
gdariskiem, pora em powiedział: umowa warszawska nie mo­
że wchodzić w  grę w  spraw ę poczty, albowiem orzeczeń e 
wysokiego komisarza, na któ-e Gdańsk sle powołule ies’ pó­
źniejsze. Pos. dr. Paneckl woła: Podług pana zatem umowa 
warszawska jest ztresfonn. Na tc prezydent Sahm odpowia­
da: Nie, w  każdym razie nie przez nas.

Gdańsk, 22. 1- (Pat). Po ostatnich zajściach ze skrzyn­
kami pocztowemi szereg przeds!ebiorstw niemiecko - gdań­
skich zaczęło usuwać urzędników Polaków,którzy nieraz od 
30 tu lat pracowali w  danej firmie.

Londyn, 22 1. (Pat) Londyńskie pismo ,fvenłng News*4 
przynoś* sensacyine wiad jmości o zamiarach rządu n emiec- 
kTego wsprawie gdańskiej. Wndług tych wiadomości rząd 
niemiecki ma zarmar przeprowadzić propagandę antypolską 
we wszystkich sprawach dotyczących Gdańska. W  tym ce­
lu z?prosT; do Gdańska dziennikarzy angielskich i amerykań­
skich. Według pisma powyższego te wycieczki dziennikarskie 
będzie oprowadzał urzędnik niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych I koszta pokrvjs rząd Rzeszy. Rząd niemiecki 
ma nadz eję, te  w taki sposób dziennikarz? angielscy i ame­
rykańscy pstrzeć bodą na sprawę Gdańska w  myśl tyczenia 
Niemiec.

NOW Y WOJEWODA ŁÓDZKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE- 
Łódź, 22 1. (Pat). Objąwszy urzędowanie wojewoda 

łódzki P- Ludwlc Darnwskh odbyf dziś konferencję z przed­
stawieniami miejscowej prasy. Na konferencji tej p. woje­
woda przedstawił najważniejsze punkty programu swej dza-

łalności na stanowisku wojewody łódzkiego. P. wojewoda 
szczególny nacisk zamierza Położyć na spr.w y zwląfane z 
z życnm gospodarcTBm Łodzi nie mniej gorliwie jednak za­
mierza się zająć sprawa rozbudowy samorządu w  nu»jrwódz*
twie.

Po l io n f e m c  ji bałtyckie j.
Konferencja ministrów spraw zagranicznych Polsid, 

Finlandii, Estonii, i Łotwy zakończyła swoje obrad w 
dn:u 18 bm. Delegat Po ski minister Skrzyński, powró­
cił w tych dniach do Warszawy, lecz nie przedłożył 
jeszcze sprawozdania z obrad.

Na konferencję w Helsingforsie zwrócone były oczy 
całej Europy, ponieważ przypuszczano, że obrady skoń­
czą się zutworzeniem związku państw bałtyckich o cha­
rakterze przymierza obronnego przeciwko Rosji sowiec­
kiej. Wyniki konferencji miały stworzyć nowe gwaran­
cje dla bezpieczeństwa państw bałtyckich.

Jak wynika z pism łotewskich i finlandzkich, obrać;- 
helsingforskie nie doprowadziły do realizacji tego pro­
jektu. Jednakowoż uczyniono poważny krok naprzód 
w kierunku zbliżenia do siebie poszczególnych państw 
bałtyckich, Prócz tego przyjęta została umowa arbi­
trażowa, a przyjazna wymiana zdań spowodowała po- 
tanowienie utrzymania ścisłego kontaktu politycznego.

Dzięki konferencji państwa zbliżyły się ściślej do 
idei porozumienia, jednakowoż program konferencji zo­
stał znacznie zredukowany na żądanie Finlandji, Która 
uprawia inspirowaną przez Berlin politykę Polityka ta 
idzie w kierunku unikania wszystkiego, coby mogło po­
drażnić Rosję i wywołać tam nieufność. Kwestji rosyj­
skiej więc nie poruszano na obradach.

Jak wielkiem zainteresowaniem cieszyły się obrady 
helsingforskie w Niemczech, o tern świąćezą artykuły 
pism berlińskich, które wyzyskują obecnie konferencję 
państw bałtyckich do propagandy antypo skiej. Pisma 
te zaznaczają, źe państwa bałtyckie nie chciały zgodzić 
się na zawarcie zPoiską sojuszu, ponieważ od Polski mo­
gą spodziewać się więcej niebezpieczeństwa niż pożyt­
ku. Według pism berlińskich, s w szczególności nacjo­
nalistycznych, Po'ska zbroi s;ę, a przez zatarg polsko- 
gdański państwa bf'tyckie zostały zagrożone!

Zupełnie inne stanowisko zabieraja pisma angielskie. 
Na temat wyników obrad heis.ngforskirh piszą ;Ti- 
mes‘y “ , ie  sprawą, która przedewszystkiem zmusiła te 
państwa do szukania środków wzajemnej pomocy, jest 
niebezpieczeństwo ze strony Rosji sowieckiej, istnieją 
jednak i inne powody skłaniające wymienione kraje do 
szukania porozumień w sprawach narodowych, ekono­
micznych i politycznych.

Kwestja wzajemnej obrony mieć będzie wielkie zna­
czenie — pisze dalej dziennik angielski — gdyż wrypaiki 
grudniowe w Estonji wykazywały niebezpieczeństwo, 
na jakie narażone sa państwa mniejsze ze strony swych 
bezwzględnych sąsiadów. Czerwona armja stanowi nie- 
wątp iwie niebezpieczeństwo dla państw ościennych. 
Umowa warszawska która została podpisana w roku 
]922, a która zjednoczyć miała wszystkie państwa kre­
sowe, nie była nigdy ratyfikowana i dlatego nie m a'a 
mocy obowiązującej. Tak, jak rzeczy słoja obecnie, anf 
Finlandia, ani Polska nie chcą się zgodzić na formaine 
przymierze wojskowe. Współdziałalność jedank przed 
wojną angielsk;ego i francuskiego sztabu generalnego 
wskazała, jak wiele można osiegnąć tą drogą nawet 
wtedy, gdy nfe istnfeje formainy traktat

Tyle pismo angielskie, jak wynika z wywiadów, u- 
dzielonych przez łotewskiego i estońskiego ministra 
spraw zagranicznych, zarówno Łotwa jak i Estonja mo- 
być zadowe'one z wrynfków osiągniętych na konferencji. 
Nie os^jinłito w sprawie sojuszu coprawda układu spi­
sanego i opatrzonego pieczęciami, lecz osiągnięto mo­
ralne przs mierze.

Niewiadomo, czy to moralne przymierze wystarczy 
państwom bałtyckim na dalszą przyszłość. Polska tego 
przymierza nie potrzebuje, gdyż umie się bronić sama, 
Nie leżało więc tyle w interesie Polski utworzyć ten 
antvbo'szewicki front, ile w  interesie państw bałtyc­
kich. Ryzykowne swoje stanowisko wobec Rosji, do­
brze znane jest też tym państwom, a Jeśli dziś jeszcze 
nie zawarto ścisłego sojuszu, to stwierdzić iednakowoi 
można, iż na ostatnich obradach państwa bałtyckie oka^ 
zrw afg wiecej zrozumienia dla zadań i ce'ów konferencji 
mi na poprzednich podobnych konferencjach.



O Ł O S  P O M O R S K I 24-go stycznia 1925 f.

Żałobne nabożeństwo ko czc bohaterów powstania styczniowego.
Kraków, 22. 1. (Pat). W  dnu wczorajszym odbyło się 

w  kośc'ele garnizonowym św. Piotra nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz bohaterów poległych w powstaniu stycznio- 
węm 1863 r. Mszę św. odpraw f kapelan ż a c y  krakowskiej 
ks Niezgoda. Na nabożeństwie byli obecni przedstawiciele

wtadz cywilnych, wojskowych, un wersytetu. grupa wetera­
nów z 1863 r. ze sztandarem, delegacje oficerów j szerego­
wych wszystk:ch formacji załogi krakowskiej oiaz liczna pu- 
bl czność. Po naboż 'ństwie ks> Niezgod, odprawił modły 
przy katafalku ozdobionym zielenią i proporczykami.

Polityka gospoda cza rządu.
W  polityce gospodarczej rządu, czytaj p premjera, 

nastąpił zasadniczy i niespodziewany zwrot Do końca 
1924 r. powyższa polityka była jednostronną, czysto 
fiskalną. Na wszystkie przejawy życia gospodaerzego 
rząd patrzył przez szkiełka polityki skarbowej. Cho­
dziło o jaknajprędsze zapychanie tego bezdennego wor­
ka skarbu państwa, — o uporządkowanie finansów, zró­
wnoważenie budżetu, wprowadzenie nowej waluty o 
stałej wartości.

Trzeba przyznać, że rząd p. Grabskiego miaf pod 
tym względem szczęśliwą rękę, z żelazną konsekwencją 
powyższe reformy zostaiy zaszczepione na organiźrnie 
polskiego życia gospodarczego, który jednakże tego ro­
dzaju wiwisekcję bardzo boleśnie odczuł na swej.skórze. 
Zachodziła obawa, czy przetrzyma ono kurację napra­
w y skarbu p. pircmj^ra Grabskiego.

Z początkiem 1925 r. p. premier w zupełności zmienił 
kurs swojej polityki. Zrozumiał on wreszcie, że jedno­
stronna polityka podatkowa nawet z punktu widzenia 
{ skalnego jest błędną, gdyż przekręcenie śruby podat­
kowej doprowadza do zubożenia społeczeństwa, a ta 
ostatnia okoliczność do zmniejszenia się wpływów skar­
bowych.

Na drodze fiskalizmu rząd doszedł wrszcie do prze­
konania — lepiej późno niż nigdy, — że trzeba dbać i 
opiekować się rozwojem żyęia gospodarczego oraz czu­
wać nad zwiększeniem się bogactwa narodowego gdyż 
tylko ta droga może „a la iong“ wzrnódz silę płatniczą 
P9l?kiego narodu.

Jednym słowem polityka skarbowa rządu schodzi 
w cień, na czoło zagadnień wysuwa się polityka gospo­
darcza. Jeszcze w swych noworocznych wynurzemach 
p. premier zapowiedział powołanie do życia Rady go­
spodarczej, celem nawiązania ściślejszego kontaktu z 
polskiem życiem przemysiowem, handlowem i rolni- 
qzerr>.

Do tego jednak, aby te zamierzenia rządu zostały 
w czyn wprowadzone musi przed tern nastąpić zupełna 
unifikacja polskiego samorządu gospodarczego. A więc 
izby przemysłowo-handlowe, rolnicze, rzemieślnicze mu­
szą być wprowadzone na całym terenie Rznlitej.

Powyższą sprawę omawialiśmy już na łamach Gło­
su Pom.“  z dnia 4 stycznia w artykule: „W  sprawie sa­
morządu gospodarczego".

Premjer Grabski odczuwając potrzebę tej unifikacji 
zapowiedział wytężona akcję w kierunku scaleń a i rozbu 
dowy odnośnego samorządu. Tymczasem za nim to na­
stąpi odbywają się co pewien czas narady gospodarcze 
z premierem, w czasie których przedstawiciele odnoś­
nych gałęzi polskiej wytwórczości wysuwają swoje ży­
czenia i bolączki.

Z ostatnio odbytej konferencji gospodarczej jak i 
uchwał komisji budżetowej wysuwa się dla skarbu pań­
stwa poważne niebezpieczeństwo. Z jednej strony istnie­
je nacisk w kierunku zmniejszenia dochodów państwa 
przez kasowanie względnie obcinanie poszczególnych 
stawek podatkowych

Z drugiej znów strony istnieje nacisk ze strony nie­
których partji w sejmie w kierunku zwiększenia wydat­
ków, Czy cało wyjdzie równowaga budżetu z tego 
błędnego koła?

Rozpatrzmy najprzód postulaty sfer przemysłowych 
i handlowych, które żądają:

1. Zmniejszenia podatku majątkowego oraz rozło­
żenia go na raty;

2. Udoskona'enia systemu pobierania podatków 
aby nie sprawiać życiu gospodarczemu zbyt wielu kło­
potów;

3. Zaprowadzenia skuteczniejszej ochrony celnej 
przemysłu i lepsze ustosunkowanie wzajemne ceł od su­
rowo v i towarów gotowych;

S1EFANJA ADWENTOWSKA.

S Y N .
Powieść. (2

Francuzka obrzuciła Nunę nieśmlałem, zachwyco 
nem spojrzeniem i dyskretnie wysunęła s(e z pokoju; 
wtedy Nuna z powrotem zagłębiła się w fotelu 1 zie­
wnęła, przysłaniając usta białą, wypieszczoną dłomą. 
wreszcie myśli swe, dotąd rozpierzchłe skupiła i wycią­
gnęła jeden głośny wniosek:

— Zbigniew jest nudny.
— Zamęcza mię morałami; nikt go o to nie prosi. 

Wzruszyła ramionami. — Jakieś dziwne pretensje do 
Leona Moralista! — uśmiechnęła się do siebie ironcznie 
Myśli jej popłynęły Innem korytem, bo po plecach prze­
szedł jej suchy dreszcz a dłonie na poręczy fotela za­
cisnęły się nerwowo — w takt jakichś oszalałych, rogą- 
cych marzeń. —

Nuna Bierwińska od roku już była zaręczona z L e ­
onem Czartyńskim właścicielem Rozdołów, majątku, 
r-ołożonego o dwadz;eścia kilometrów od Bielawy. Ile 
ludzi tyle też by'o zdań o tern rr>a’żeństwie Związek 
ten został zaaranżowany głównie przez matkę Czartyń- 
skiego 5 panią Bierwińską.

Nuna wychowana w domu pod surowym dozorem 
matki, wyrastała bez woli, bez charakteru, mimo to, a 
może właśnie dlatego była wed'e wsze'k'ch prawideł 
konweransu „dobrze wychowana". Zapytana odpowia- 
dała ,?rrewa4r,ie ~  wszystko mi jedno. — Brzydziła sie 
wszelkim brudem moralnym i fizycznym, ale nie zdoby­
łaby się na poruszenie małym paluszkiem, aby go zwal­
czać lub zapobiegać mu Dusza Jej spała przez całe 
dzieciństwo i rmjpierwsza młodość Chowana w  zbytku, 
t»x>6k nk znała żadnych, tedynym ktoax>lftxn by/ krói

U ch w a ły
Warszawa, 23. 1. (A W.) Zarząd klubu P. S. L. Piast

po zakończeniu swych obrad uchwa ił między innemi re­
zolucję aprobującą stanowisko zajęte przez przedstawi­
cieli Piasta, podczas obrad komisji budżetowej w spra­
wie podwyższenia kredytów dla rolnictwa.

inna rezo'ucja oświadcza i i  Piast odpowiedzialność

kolor i gatunek nowej tua ety. Jednę troskę miata jednak 
poważną, bo rano wstając nie wiedziała nigdy „co ja 
dziś będę robiła?" —

Wiedziała że była piękną, choć twarz jej o regular­
nych trochę wschodnich rysach nie mała wyrazu, miała 
jednak wspaniały grymas trochę znudzony trochę po­
gardliwy. Na balach miała przeważnie ogromne powo­
dzenie, ale gdy jaki zachwycony tancerz przyjeżdżał do 
Bielawy dla zrobenia bliższej znajomości, odjeżdża! 
przerażony martwota posagowej panny, olśnony je­
dnocześnie przepychem, jaki tu panował i nadzieja 
ogromnego posagu panny jednocześnie tak cennej i sen­
nej. —

Do niedawna żaden z tych karnawałowych wielbi 
cieli nie zrobi) na Nuzi większego wrażema Czartyń- 
skiego poznała dość dawno i nagle zadrżały w niej ja­
kimś niepokojem wszystkie nerwy, porwały sie ku nie­
mu senne jeszcze zmysły, krzyknęły i przyczaiły sie 
oczekiwaniem odzewu. Odpowiedź jednak nie przycho 
dziła tern więcej podrrecając przywykła do zwycięstw 
i hołdów .królowe lodowa"

Zachowanie sie Czartyńskiego było iakDŚ dziwne 
Kobiety młode istniały poto. aby być nieknem rozko­
szą urokiem życia i zabawa ale on brał je z :mno nie­
mal brutalnie, tyranizując kanrysami 'ub, ohnjetnle kru­
sząc uczuoa spotkane na dT”-dro przv tern wszvsłkiem 
był kurtuazyjny, sa'onowy niedbale chłodno wvtwornv

Chłód lego drażnił Nune ale nie zdradzała sie przed 
nikim czewała Nie poS'adafa własnej ?niciatvwv aby 
przedsiębrać Jakiekolwiek kroki, tyłko w głębi duszy 
burzyła sie że ten Czartyński — właśnię on i tylko on 
jeden jest dla niej taki obojętny. Jednakże — doczeka­
ła się. —

Zapytana, pewnie nie umiałaby określić czy kocha 
narzeczonego, jednakże w jej duszy stawała sie powolna 
przemiana. On* — obojatna na wszystko wcfaA> —

„ P ia s ła cc.
za rząd pozostawia tym stronnictwom, które wywarły 
nacisk na rząd celem zaspokojenia ich żądań Ostatnia 
rezo ucja zaznacza, że odroczenie rokowań w sprawie 
reformy rolnej przypisać należy alDO złej woli albo 
nieudo'ności rządu. Wobec tegó wzywa się rząd aby 
nie odkłada! sprawy reformy rolnej.

^ m e

zaczęta czuć. Dotychczas absolutna egoistki, teraz po­
woli maleńkie myśli o Leonie zaczęły buazić sfc w je} 
głowie Nuna budziła się; trzeba było tylko teraz umie­
jętnej ręki, któraby kierowała nia zupełnie niedostrze­
galnie. Nuna jednak była sama.

Rodzina Blerwińskich była jak ińaszczysty. upalny
sad.

Matka była naturą sucha, zimną ł nieprzystępną, to 
też z zamknięta Nuna .porozumiewały*1 sie doskonale 
nie rozumiejąc s:e wcale

Ojc ec umarł nagle w dzieciństwie Zbigniewa i Nutiy, 
pozostawiając tysiąc domyśkiików.

Pan Bierwiński. człowiek o gołębiem sercu I mózgu 
n’emowlecia jeżeli chodziło o Interesy opanowany przez 
zamfowanie do koni. przez nalce przesiewał dziedziczny 
majatek bedac poddanym bezwolnym swej pięknei fan­
tazji. Widząc to żona. umysł bezsprzecznie bystrzej­
szy, wzięła w rece administracje Bie'awy i folwarków. 
Powoli s systematycznie odsunęła ..Jasia" od wszystkie­
go dafac mu wzamian m'eisce dożTrwotniego rezvdenta. 
Bierwiński poniewczasie zrozum a? swoja role. zerwał 
sie przeciwko tyranii, ale już byio zanóźno Najdroższa 
Mameezka obwarowała swe nrawą retenta’nie i wszela­
ki* nro^sty by V  bezskuteczne W tedy p-ma-fj w  dzj_ 
wnv stan meiancho^i i okronme trakmwany w domu 
nr^er, despotyczna żonę. wyjechał, z R idaw r Długo 
Dździ? no caiym kraju, wreszcie wyj*echął do Meranu 
! tam nag'e umarł,

Nuna i 7b1tm|pw byli leszcze w tH v  bardzo młodzi, 
dzieci nrawie Nuna nos;ła nrz^z caty PnDn-dnrzowy rok 
przepisowa żałobę, łecz nie odczuła straty, o-*hrf z oj- 
ucm nłC la nie łączyło. 7 bl<m?PW nntomjoęt który był 
fizycznie żywym portretem ojca. cierpiał bardzo, edyi 
z ojcem ł ył w  rzudkiei. serdecznej n<rrvin*ni dwóch dusz 
trochę marzycielskich br-bc «d*hyCh i gnębionych.

(Cląr dalszyl

Gi sowanie nad zaufaniem dla rządu niemieckiego.
V « * u m  z a u f a n ia  d la  ił r a  L i  t h e r a .  -

d e m o k r a c i )  k o m u n iś c i  i c z ą ś ć  c e t t m m
RsrHr, 22. 1. (PAT.) Na dzisieiszem posiedzeniu par­

lamentu Rzeszy kontynuowano dyskusje nad deklaracja 
rządu. Socja1 sta Muller zaznaczył że socjimści skłon­
ni są współpracować zohecnym rządem prawicowym w 
całym szeregu dziedzin życa  poetycznego i gospodar­
czego.

Następny mówca nacjonalistyczny odparł twierdze­
nie. jakoby duchowieństwo ewangelickie uprawiało agi­
tację polityczna w kościołach i agitację przeciw katoli­
cyzmowi. Mówca jest zatem, aby nastąp'ło zespolenie 
całego narodu bez względu na jego wyznania i wiarę, 
gdyż nie jest czas po temu aby wznowd się .kudur- 
kąinpf". do czego zmierzają widocznie socjaliści Po­
seł Kardorf (nkmecka partia 'udowa) oświadczył się ró­
wnież za swobodą wyznan a.

Następnie zabrał g'os nos Haas (demokrata), zazna- 
czajce że grHrct obecny opiera sie tylko na partji lu­
dowej -on:ov/nż naciona Iści i centrum odnoszą się doń 
z wlelkcm' zastrzeżeń anii. Mów ca oświadczył imie­
niem swej partji że nie ma on zaufania do gabinetu Lu- 
thera. nie mniej jednak całkowicie będzie pocierać po-

-  Przeciwko wnioskowi glosowali tocjak  
, —  O « o z y c i a  b .  k a n c le r z a  W i r t h a .  —
Utykę gospodarczą rządu, o ile polityka ta będżle szła 
ściśle po iinji zapowiedzianej w dek!aracji rządu.

Następnie reichstag przystąpił do głosowam a nad 
zaufaniem dla rządu. W niosek o w yrażen ie  zaufania zo­
stał p rzy ję ty  246 głosami przeciw  160.. Wstrzymało się 
od g ’osowan:a 39 posfów. P rzec iw ko  w nioskow i g łoso­
w a ł  socjaldemokraci, komuniści ł część centrum w y­
stępująca ood nazwa grupy W irtha Pow strzym a li się 
od g łosowania demokraci i h it le ro w c y  P o  głosowaniu 
reichstag przystąpił do obrad nad podpisanym w e Wie* 
dn U dnia 30 s’ erpnia 1924 r. n k w ^ m  r^Uko-nW nięrkirn 
w  syraw ie obyw atelstw a i opcji. Pro jek t rządowy o ra- 
tyfikacii układu został p rzy ję ty  w  pierwszem ! drugiem 
czytaniu.

Berlin. 22 1 ( P A T ) B y ty  kanclerz W lrth  ośw iad­
czy ł przedstaw icielow i B erłlrer TageK a ttu " że zainVe 
w obec rzędu obecnego słouow kko bez^ ^(rl-dnt- o tw zv- 
w-łnę Parafa centrum nie zoboydn-ats cn-nłfh człon­
ków  do bezpprrfłeóri^ęrf, . Jire:CTTnli:iv par*vi-
pej TTTr-fwoj, -ł^irri <rVr>rzvsfe r  rvr7^rh>n-,ił->f>'»< tnu
s">ot--dv. aby jako szczery republikanin zwalczać rząd

4. Dostosowania polityki socjalnej do wymagań 
zdolności konkurencyjnej przemysłu polslciego z zagra­
nicą;

5. Rewizji taryf kolejowych w k'erunku przystoso­
wania ich do konieczności rozpowszechnienia tow arów  
po ca’ej Po sce oraz do celów eksportowych, pozatem 
taryfy nie powinny być podnoszone ryczą 'to ’ o.

Jest inna sprawa, żc niektóre życzenia sfor gospo­
darczych pod adresem rządu sa słuszne, a1e jak ie pogo­
dzić z pre!’ttiiną.rzcrTi wydatków, oraz z ucli\va'ami ko­
misji budżetowej ktAra zachorowała na ciągle zwięk­
szenia sum pre!lmino\ćanych.

Klub Chrzcśc. Demokracji kategorycznie się wypo­
wiedział przeciwko szkodl wej akcji zdaźajncej do za­
chwiania równov'agi budżetowej Premjer Grabski jak 
może tak się broni przeciwko tym pobożnym zakusom

W  swej mowie dotyczącej położenia gospodarczego 
Polski w Komisji Budżetowej powiedział on: .Zdumie­
niem przejefo mnie to żeście Panowie uchwalili w po­
przednim tygodniu ki kadziesiąt mi’jonów nowych wy­
datków państwowych. Jestem zdan a, że n'etvlko trze­
ba S'e wyrzec powiększania wydatków, ale prócz tego 
prowadzić w roku 1°25 dalej si'na poMłvke oszczędno­
ściową. W  tej polityce oszczędnościowej ,mussmv Jed­
nak wnrowartzlć nowa metdde. wełar-nać w nia także 
samorządy ł dorńinować le. Przemeść ounkt ciężkości 
tej.akcj5 z centra'i na prowincję. wprou'ądzjć komisje 
oszczędnościowe prowincjn->a'ne i woiest-ódzHe"

Powyżej zacytowany usfcp jest potwierdr.enjęm na­
szych wywodów zwracajneyrb im o o  na zasadniczy

wrot w polityce p. Grabskiego, który główna uwagę 
skierowuje obecnie na rozkwit życia gospodarczego 
nrzez rozbudowę samorządu na nasycenie rynku pienię­
żnego kaoftrbami zagranicznymi na obronę 'polskiej wv- 
twórcz.oścl za pomocą celowej politvkf celnej A więc 
na znsadnWe nbstulatv -n^noóarc^ęj. Naoraw^
skarbu cajjeżwa uwnża sV obecnie za fakt dokonany, te­
raz nrzY hr ^Tj cza« na leczenie ran zadań* "0»sV»etntl 
ży ciu gospodarczemu. J, Kr-skL

*  *  *

SPRAW A NADUŻYĆ PODATKOW YCH NA O. ŚLĄSKU
Warszawa, 22. 1. (Pat)- Na dzislejszem posiedzeniu sej­

mowa kom sia skarbowa wysłuchała referatu o zgłoszonych 
wnioskach w sprawie nadużyć podatkowych na Q Śląsku* 
Wybrano podkomisję, złożoną x 5 posłów której polecono re»-

I nat-z tjie tej sprawy.

NASTĘPCA TROCKIEGO.
Wiedeń, 22. 1. (P A T ) „Arbeiter Zeitung" donosi z 

Rygi, że na następcę Trockiego na stanowisko szefa armji

„ G li i  f u *
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N i e s ł y c h a n y  s k a n d a l .
tydzi prowokują i obrażają uczucia katolickie. — Dyrek or departamentu dr. G łr- 
wacki (Poznańczyk) tłomaczy żydów. — Żądamy w myśl interpe'acji posłów cha­

deckich wyjaśnienia i bezwglądnego ukarania winnych.
W e wtorek wnieśli ks. poseł Kaczyński i towarzy­

sze z klubu Chrzęść. Dera interpelację do P. Prezesa 
Ministrów i Ministra Skarbu w sprawie niesłychanych 
zajść w państwowej fabryce tytuniowej w Grodnie.

To, oo poniżej podajemy z uzasadnienia interpelacji 
jest tak nietyiko niesłychane, ale i ohydne, źe wymaga 
nietylko bezwzględnego wyjaśnienia, ale i bezwzględ­
nego surowego ukarania.

Szczególnie dziwną i szczególnie tolerancyjną jest 
rola dyr. departamentu p. dr. Mariana Głowackiego, 
tera dziwniejszą, że jako Poznańczyk znać powinien 
lepiej i lepiej odczuwać niebezpieczeństwo żydowskie.
To też ł rola jego — według uzasadnienia interpelacji 
nader dziwna — winna być wyświetlona, bo nie można 
chyba dopuścć, by w Polsce dyrektor departamentu 
tak lekceważył wzgl. nie doceniał faktu obrażania uczuć 
katolickich.

Po  tych kilku uwagach posłuchajmy, co mówi inter­
pelacja. a przekonamy się. te nasze uwagi są jeszcze za 
słabe, by wyrazić nasze głębokie oburzenie.

„Na terenie państwowej fabryki tytumowej w 
Grodnie — czytamy w interpelacji — dwukrotnie 
miały miejsce orgje biużniercze ze strony miejsco­
wych pracowników żydów, wyszydzające i zniewa­
żające świętości i uczucia katobckie. Protokuł po­
wyższych zajść- sporządzony na podstawie zeznań i 
podpisów szeregu świadków chrześcjan, pracowni­
ków tejże fabryki, brzmi jak następuje:

„Dnia 30 grudnia 1924 r. w  państwowej fabryce 
monopou tytoniowego w Grodnie w krajalni. po­
łączonej zsortownią tejże fabryki, żydzi pracujący 
w  dziale maszynowym, zebrawszy się po wspól- 
nem porozumieniu się podczas pracy w  fabryce, 
urządzili w  celach prowokacyjnych ohydną zaba­
wę. ośmieszając i p'ugawiąc Krzyż św. i odpra­
wianie Mszy św. Zabawa ta była urządzona w 
sposób następujący: pracownicy wydziału maszy­
nowego żydzi nbralf jednego żyda w worki, mó­
wiąc wobec wszystkich pracowników głośno, że 
to jest ksiądz, ] następnie umocowawszy na kiju 
od szczotki drugą szczotkę — objaśniali, że to lest 
godło chrześcijańskie. Krzyż św.. kpiąc sobie, że 
godłem chrześcijańskim może być i szczotka i to 
im wystarczy.

Następnie żyd ten. naśladujący księdza chodził 
X tą szczotką, a żydzi padał! na kolana, odcinali I 
opuszczał! spodnie i bleMznę spodnią. Wobec 
ogromnego oburzema pracowników chrreśclan, 
żydzi zaprzestali zabawy, grożąc im, jeżeli praco­
wnicy chrześcijanie doniosą o tem dyrekcji, to mo­
gą być pewni że za kika dni zostaną oni usunięci 
Z pracy. Wobec obawy utraty pracy — praco­
wnicy świadkowie tej ohydnej i podlej zabawy — 
zaniechali skargi Za godz nę podmajstrzy Hasz 
(żyd ) zwrócił się do pracowników chrześcijan z 
zapytaniem, czy chcą pracować i radził, by o tem 
zajściu nikomu nie mówili, bo w  przeciwnym ra­
sie on usunie ich z pracy.

Dnia 9 stycznia 1925 r. podczas pracy w fabry­
ce w tymże samym wydziale kraja'ni, podmajstrzy 
Hasz ustawił kilka pak od papierosów, jedna na 
drugiej, umocowawszy powyżej taka szczotkę, jak 
i w poprzedmtn zajściu. ubrali w worki żyda Sa 
mojła, nalepiwszy mu krążek papieru na "łowte 
bukujący tonsure. i rozpiawszy worki na 4-cb 
drążkach, oprowadzali tego żvda ood b^da-Wmem 
z  tych worków zrobionym, a żydzi półkolem no- 
klękał wokoło tvcb pak. a żyd pod b-Msrhńmem 
obchodzU tych kleczącvch żydów i no^os/ac pu­
dełko od panłerosów każdemu z tych frli^za^yoh 
rozdawał papierosa czy taż inny przedmiot kła­
dąc Im w usta. Żydzi śpiewa i wówczas jakieś 
śorośne piosenki.

Oburzenie chrześcijan pracowników wzrosło 
tak, że pracownice płakały, a gdy jedna z praco­
wniczej chciała natychmiast pójść do dyrektora, 
to udający księdza żyd Samoil objął ją. grożąc, że 
nożem, leżącym na stole krajalnym zab'je ją.

Po tym fakcie żydzi kpili sobie, pytając chrze- 
śęjan, czy nie mogliby być ks ężmi i odprawiać z 
powodzeniem Mszę św. Pracown cy nasi wobec 
groźby ze strony żydów, których jest dwa razy 
więcej w fabryce, bojąc się utraty stanowiska za­
pewniającego im egzystencję, nie donieśli o tym 
fakcie dyrekcji, lecz ciąglę kpiny i drażliwe zapy­
tania, dawane praoownkom chrześcijańskim na 
temat czy dobrze odegrali to przedstawienie, zmu­
siło tychże pracowników do zakomunikowania o 
powyższych faktach Związkowi Zawodowemu 
Robotników Chrzęść.", błagając Związek o inter­
wencję. Protokuł niniejszy został spisany na 
podstawie zeznan:a niżej podpisanych św;adków 
tych faktów w obecności członków Zarządu Chrz. 
Związku Tytoniowców.

G r o d n o ,  dnia 10. I. 1925 r."
Po otrzymaniu powyższego protokułu zwróciłem 

się do Wiadz prokuratorskich z wnioskom o pociąg­
nięcie do odpowiedzią.ności zbrodn czych bluźnier- 
ców. Pierwiastkowe dochodzenie ustaliło wh.ro- 
godność powyższych zeznań. N e mogę jednak po­
zostawić bez skutku karygodnego zachowania się 
władz naszych, które swein postępowaniem dopro­
wadziły do tych ekscesów. Kilkakrotnie zwracałem 
uwagę pp. dyrektorom Głowackiemu i Ostrowskie­
mu na niesprawiedliwa i krzywdzące traktowanie 
żywiołu po ski< gc w iabryce. na pobłażliwość i fawo­
ry tow'anie żydów', litwiaków z pocnodzenia, najbar­
dziej wrogo usposobionych do Państwa Zwracałem 
uwagę, że dyrektor fabryki p. GajJecki jest nieodpo­
wiedni na swem stanowisku, że na skutek oszczer­
czych re acji żydów wyda'a z fabryki robotników 
polskich, że pozwala na to, że żydzi zmuszają praco- 
wnków chrześcijan do należenia do ich Związku 
żydowsko-koniunistycznego pod grozą utraty pracy, 
toleruje terror większości żydowskiej nad bezbron­
nymi robotnikami polskimi, że powierza stanowiska 
w fabryce ludziom pozostającym rod zarzutem szpie­
gostwa (sprawa FoPendorfa)) wbrew ki kakrotnym 
ostrzeżeniom itp. Szczytem zaś niedbalstwa i nie­
porządków. panujących w fabryce było urządzenie 
podczas pracy ohydnych scen bluźnierczych. Mcje 
przedstawienia j prośby uje odniosły pożądanego 
skutku, dopiero trzeba było tak wstrętnego skandalu, 
aby pod w p ’ywem wzburzenia opinji społecznej na­
sze władze zwrócby baczniejsza u w agę na stosunki, 
panujące w fabryce, i to wszystko ma miejsce w 
Grodnie, gdzie żywioł polski w'n:en cieszyć się spe- 
cja na opieką i troską naszych władz Niestety nasi 
urzędnicy występują raczej w roił adwokatów ży­
dowskich I tak np. o. dyrektor Oł^wa^kt usiłował 
mf dowieść, ia  to n'e bvłv sceny bluźnlercze, lecz 
tylko wesele żydowskie ( ! !? )

Podając powyższe do wiadomości Pana Prezesa 
Rady Mimstrów, zacytuję Go:

1) Czy rodów jest nolec;ć wydalić bezzwłocz­
nie wszystkich tych. którzy braM udział w eksce­
sach b!tiźn:erczych na terenie państwowej fabryk’ 
tytoniowej w  Grodnie oraz ukarać kierowników, 
którzy bezczynnie zachowali się wobec tych zajść:

2) Co zamierza uczynić, aby na przyszłość za­
pewnić sprawiedliwe traktowanie przez zwierzch­
ność fabryki pracownków chrześcijan i nie dopu­
ścić do terroryzowania ich przez żywioły żydow- 
sko-korministyczne zatrudnione w fabryce?

uaczyć na te rzeczy musi organizacja, która jest tyiko 
częściowo ekononnezną.

Vved,ug p. i .  Zana maksyma „drogo sprzedawać i 
tanio kujx>wać“ dąży do pomyślności ekonomicznej da­
nego przedsiębiorstwa. Czyż tak jest istotne? Po­
rzućmy grunt martwych formułek i przypatrzmy się 
nurtującemu wokół nas życiu.

Czy panu T. 7an owi nie wiadomo, że najsilniejsze 
ekonomicznie przedsiębiorstwa sprzedają właśnie naj- 
tan.ej i dzięki temu iundują i utrwalają swoją pomyśl­
ność? Alboż nie wiadomo powszechn.e, że potężne ca­
łości gospouarcze, reprezentowane przez państwa, naj­
skuteczniej zabezpieczają swoją pomyś ność gospodar­
czą przez zwycięskie wyścigi nie w podnoszeniu, lecz 
v'laśnie w obniżaniu wszelkich cen na rn ędzy na rodo­
wych rynkach zbytu? A rozporządzenia rządów celem 
obniżenia stosowanej w ich krajach stopy piocentowej 
— czyż nie są świadomym wysiłkiem, podjętym ku ob­
niżeniu cen?

Polityka wywalczania wysokich cen musiałaby po­
dzielić społeczeństwo na gnębiące się wzajemnie armje 
zawodowe, biorące odwet jedne na drugich i pchajace 
organizm gospodarczy państwa do niechybnej kata­
strofy. Nie da się zaprzeczyć że lafc.e egoizmy zawo­
dowe istnieją z mocy twardego prawa życia, ale jx>czu- 
cie interesu zbiorowego i wspólnych celów winno je ła­
godzić i wpływy ich możliwie nieszkodiiwemi czynić. 
Czyż ten pog ad, wypowiedziany w atakowanym firtez 
p. T Zan'a moim artykule, ma być owvrr zlekcewa­
żonym przezeń „demagogicznym sentymentalizmem?" 
Takiego sentymentalizmu może wypierać sie osobiście p. 
T. Zan ale żadną miarą nie może tego czynić w irrftentu 
Pom. Tow. Roln., ani tembardziej całego zawodu rolni­
czego.

W  dalszych swoten rozważaniach p T  Zan mówi; że 
„o potrzebie taniej produkcji nikt nie wątpi", starając się 
w ten sposób zbagatelizować moją tezę że dążenie do 
potanienia produkcji rolniczej będzie dla wszystkich 
korzystniejsze, niż ewentualna zmowa co do wyśrubo­
wania cen. Jeżeli istotnie nikt nie wątpi o potrzebie 
potanienia produkcji, to zatem n:kf nie wątpi również ’ 0 . 
słuszności naszego argumentu, a w tem właśnie leży je­
go siła. druzgocząca maksymę p T 7 an‘a

Przyznaje wreszcie Szan autor że to co ja w s w o ­
im ar ty k u le  p rz y ta c z a łe m  dobre było na c z asy  woienne 
Pisze p T. Zan d os’ownie: „ je d n a k  dziś iuż wojna mi­
nęła. Z najdujem y się w ustro ju  kam ta  is tvcznvm  i nra 
w o rz ąd n y m . a n ;e bo lszew ickim " Tu  k ry je  s ;e k a w ta ' -  
ny lapsus p. Ż an‘a. P ra w d a  i s łuszność iesf chyba ie- 
dnaka w  czasie  w o jny  i w  czasach  pokojow ych. 1 wte­
dy ł dziś in te res  jednostki musi kończyć  sie tam, gdzie 
zaczyna sie in te res  na jsze rszego  ogółu Moralne pra­
wo. którem uzasadmm państwo swnie m;«s7anie sł* • do
■ ■ ■ ■ — — — WHgPWg—  u w i i n ^ ^ t y —

K O M I T E T

Pierwsze' Prmorskiei W ystfw y Po?n cfwa i Przemysłu
===== , ■ =  w  Grudziądzu śb—
komuniku e, że sk-ad sadu konkursowego na absz wy­
stawowy iest następu ący

H e n r y k  B a z a n n w o k f .  ł a n n s z  f  E s r l ń i k l ,  
H ł n u y s ł a w  i r n h e ln y ,  t i l a n i  i/ 'o rx « ’ ń « k i ,  
W a c ł  iw  K z c z e b f e w k i .  H ł  i ( l y » ł « w S i ł r j U ‘ Z- 
K ie  a k i, ibr-5

Sąd*en e Konkursu odbędde się w dnm 3-go lmego 
o godz 15 w sal Rady M eiskię w G m d z  ądzu .

Jeszcze „tanio kupować -- drogo sprzfdawŁĆ“.
P rz e c iw  propagandz ie  swawoli  gospodarcze j .

Wygłaszając jakąkolwiek zasadę, nigdy nie wyklu- 
ezam możliwości istnienia odmiennego zdania I zawsze 
gotów jestem z cafkow tym szacunkiem wysłuchać zda­
nia choćby zgoła przeciwnego mojemu nie uchylając się 
od dyskusji — o ile replika dotyczy samej sprawy, a nie 

wkracza na tory t. zw. osobistych wycieczek. Dysku­
sja. choćby cięta i ostra, ale rzeczowa — przyczynia się 
do oświefenia przedmotów sporu, natomiast przenosze­
nie polemiki na grunt bardziej osobisty obniża jej po­
ziom i odejmuje lej owo szersze znaczenie, które jest 
uzasadnieniem publikowania danej wymiany zdań.

Z uczuc em przykrego zawodu stwierdzić muszę, źe 
p. Tomasz Zan najwidoczniej hołduje innym pod rym 
względem zasadom, bowiem artykuł swój p. t. „Tanio 
kupować — drogo sprzedawać" („Gf. Pom "  z dn 8. i. 
1925 r.) mający być krytycznem omówieirem moich ti- 
wag, zatrreszczonych pod takim samym tytułem w „Gł. 
Pom." z dnia 21. 12. ub. r. — poświeci! przeważnie mo­
jej skromnej osobie w  mniejszej zaś części zajął się 
właściwym przedmiotem mego — i zapewne swego — 
artykułu.

Nie pójdę za przykładem p. T. 2ana i jego osobą 
zajmować się nie będę. Ponadto stać mnie na pobłażli­
wość, abym zbył milczeniem mętne 1 pełne irytacj" alu­
zje p. T. Zana na temat demagogii, taniej popularności 
etc. Bowiem tego rodzaju frazesy zaliczam do arsenału 
śroefków, nie wzmacmnjacych bynajmniej słuszności sta­
nowiska tych, którzy sie niemi — jako deską ratunku —

posługują. Pomijam również bez odpowiedzi wszelkie 
inne osobiste przyczepki i niby — uszczypliwości.

Do ponownego zabrania głosu w tym samym przed- 
nrocie skłania mnie konieczność wyjaśnien!a tych moich 
określeń i twierdzeń, które w pobiernem streszczeniu p. 
T. Zana wyglądają nieco inaczej, niż w rzeczywistości.

Sam p. T. Zan pisze że Pomorskie Towarzystw Rol­
nicze jest tylko częściowo zrzeszeniem ekonomicznem, 
jwzatem zaś, czego już p. T. Zan nie p;sze, ale co w y­
nika ze statutu tego towarzystwa, jest ono ihstytucją, 
mającą także cele oświatowe i społeczne. Wobec takich 
założeń programowych cele ekonomiczne Pom. Tow. 
Ro nicz. mogą wyrażać się li tylko w takich formułach 
i hasłach, które nie stoją w sprzeczności z pojęciami pra­
cy i karności społecznej. Twierdziłem i w dalszym cią­
gu twierdzę, że zasada „tanio kupować — drogo sprze­
dawać" jest antyspołeczną. Tego poglądu mój oponent 
nawet nie próbował obalć.

Prawda, że sprzedawanie i kupowame są funkcjami, 
nie podiegającemi kryterjom pracy społecznej, lecz chy­
ba nawet p. T. Zan nie zaprzeczy, że zarówno rolnik 
jak i każdy inny obywatel, w tych funkcjach ekonomicz­
nych nie powinien iść przeciw dobru społecznemu. 
Wówczas bowiem lojalność obywatelska ustępuję miej­
sca względnemu egoizmowi jednostkowemu czy ka­
stowemu, a źte pojęta wolność obywatelska zamienić 
się może w dziką swawol- gospodarczą. Tembardziej

przejawów życ.a gospodarczego w jzaaie wujiiy, — ro 
samo moralne uprawnienie — w imię dobra publicznego 
— isuueje i obecnie z tą różn cą, że ząnen.one w arunk i  
powojenne zmniejszymy jego w y iaz is to ść .  W ez a s i t  
wojny, w momentach r o z p e i a n a  najn iższych  in s tynk tów  ■ 
państwo poprostu  za leb brać  musiało w yu zd a n ą  spe­
kulację jednostek czy grup — nie w imię Loiszewizmu. a 
da  ratowania pań s tw a  przed niem. Obecnie, gdy nor­
mują się stosunki, państwo wyrzeka s ę wielu sw ych  
dotychczasowych funkcj. na rzecz społeczeństwa, przeto 
ingerencja państwa i w tej dziedz nie ustaje, ale nadal 
czuwać musi kultura duchow a środowiska i wspomnia­
na już raz karność społeczna, pielęgnująca nieza wodny 
instynkt odczuwania i rozumnego współdziałania nie­
uniknionym przemianom gospodarczym i społecznym.

Pod koniec repliki mięknie coraz bardziej mój kontr- 
IX)lenasfa i, mówiąc o podstawach ustroju pra vorząd- 
nego, wymienia przedewszystkiem taniość produkcji a 
potem Jaknajdogodnlejsze jej spieniężenie" Do tego 
przychodzi jeszcze wzmianka o „rozumnej" współdzia- 
łalnoścl A teraz zauważ Szan. Czyteniku' Taniość 
produkcji — kiedy ja za nią przemawiałem, to miało to 
być niepotrzebne, bo p. T. Zan zapewniał, że o jej po­
trzebie nikt nie wątpi; ale kiedy o taniości produkcji 
mówi p. T. Zan. to kwestia ta urasta do rozmiarów jed­
nej z podstaw praworządności ustroju państwowego! A 
dalej: jaknajdogooniejsze spieniężenie produkcji. Zatem 
sam autor powoli rezygnuje z „drogiego sprzedawania", 
a zadawalnia się „najdogodn ejszem spien;ężeniem“  pro­
dukcji. W  tem jest jednak znaczna różnica. Np. jeże­
li robotnikowi za kilo wyprodukowanej przez niego 
wieprzowiny miejscowy przekupień daie 100 groszy, 
podczas gdy do rąk konsumenta produkt ten dostaje się 
za cenę 180 groszy — to wszystko co rolnik uczyni aby 
przez wyłączenie kosztownego i zbędnego poś-ednictwa 
osiągnąć d a siebie cene jaknajbhższą owych 180 gro­
szy — będzie z jego strony dążeniem do iaknajdogod- 
nleJszego spieniężenia swej produkcii Jeżeli jednak 
rolnicy zrzeszą się, aby np uzyskać zamknięcie granic 
I>aństwa dla wwozu wieprzowiny pod wszelką postacią, 
a następnie zmówią się i zmowy dotrzymairv aby nie 
sprzedawać trzody chlewnej taniej n!ż iumi sami sobie 
to bez względu na istotne koszta produkcji i potrzeby 
kraju —  postanowili, to będzie to właśnie dążenie
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drogiego sprzedawania. Różnice zatem w obu powyż­
szych ujęciach omawianej sprawy są wyraźne.

Jeszcze bardziej uniedołężnił szan. autor swoją od­
powiedź wplątaniem do niej wzmianki o spółdzielczości. 
Wskutek tego obnażyło się ubolewania godne pogrnat 
wanie pojęć, jakiego dokonał p. T. Zan W swym nazbyt 
ostrym polemicznym ferworze. Bowiem najmn ej wy 
robiony działacz- a tembardzlej „pisujący", powinien 
Zdawać sobie sprawę, że idea spółdzielczości jest ideą 
najdalej posuniętej samopomocy i solidarności społecz­
nej i wręcz wa.czy z egoizmem jednostek i klas, wyra- 
żającym się w  haś «: „tanio kupować — drogo sprzeda­
wać".

Nie podobał się p. T. Zanowi mój jakoby katego­
ryczny sposób określania rzeczy. Tymniemniej jednak 
— tym razem naprawdę kategorycznie — pozwolę sobie 
zauważyć, że kto neguje powyższe „sentymenty" ten 
obn:ża własny i zbiorowy intellekt Bez tych senty­
mentów jednostka czy grupa tworząca lub*przetwarza­
jąca dobra materjalne staje się tępym hartdelesem, któ­
ry „patrząc jedynie na koniec własnego nosa. nie do­
strzega potężnych związków przyczynowych pomiędzy 
zjawiskami życia gospodarczego, społecznego i politycz­
nego.

Tyle co do samego zagadnienia.
W  zakończeniu pragnę zwrócić uwagę ba oko’lcz- 

ność, że sz. autor, przeciwstawiając się mnie w  toku 
swego artykułu, używa zwrotu „my". Czy tej liczby 
mńogiej p. T. Zan używa? gwoli własnego małe.,btu 
czy też w  ten sposób chciał zaznaczyć, iż w tej sprawie 
'występuje jako czyjś reprezentant? Szkoda, że to nie 

.zostało wyjaśnione. Dowiedzielibyśmy się może. że prze­
pita p. T. Zana protestuje liczniejsze grono, prazuccvc!i 
uzdrawiania" stosunków ekonomicznych w myś' zbaw­

czej recepty swego przedstawiciela, a mego szan. prze- 
clwn.ka w dyskusji.

Nie jest ml wiadomy stosunek p. T. Zana do autor­
stwa skrytykowanej przeze mnie odezwy dyrekcji Pozn 
Tow. Roln. Wydaje mi się jednak że mam do czynie- 
tra z samym autorem. Nie twierdze, ale wzyrns^czam 
sadzać z wie'ce podrażnionego i opryskliwego fonu ar- 
tvkiwu p. T. Zana. Jeżeli p. T. Zan zgodzi sic na "ntrlad 
że przysłowia sa mądrością narodów, to mu nr/vpomne 
prastare i znane powiedzenie: Jowiszu, gniewasz sio 
a wiec nie masz racłl... .

Wreszcie oświadczam, że ze swej strony uważam 
rzecz za ostatecznie wyiośniona i z tero wztrledu ni» 
wdziałbym dobrej racii do ewentualnego udziału w  dal­
szej bezcelowej polemice.

Wł. Krzaczyńskf.
ętaramiria 9 T 1 o?g r.

Wiadomości bieżące,
K A L E N D A R Z : S- I r  ta 24 stycznia Tym otensza bnlc. i  m 

Wschód księżyca 7 42 zachód 4 28. 
Wsehód słońca 7 66 zachód 4 29

*
—**  Biblioteka i Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu Jest o- 

twarta:
wV Muzeum (ul. Lipowa nr 28 I ptr.) codzienn e — z w y­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5— 7. Dia dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5

Na Chełmlńsklem przedmieściu w kancelarii parafjauiej 
(ul bydgoska nr. 10) w poniedz alkt i czwartki od 4—5.

W  Tarpnie, w  szkole we wtorki 1 p'atkl od godz. 4 — 6

— •* Muzeum (ul. L !powa nr. 28) jest otwarie w środy i 
soboty od godz. 12— 2, w n l.dzeie i święta od godz 11—2

*
— *• Chorągwie wywieszać! Jeszcze wczoraj wieczorem 

Z okazji obchodu piątej rocznicy oswobodzenia Grudziądza 
“udekorowano w kilku miejsach nasze miasto chorągwiami o 
barwach narodowych. Dzisiaj rano pojawiło się ich jeszcze 
więcej i to przedewszyrikiem na gmachach I urzęaach pań­
stwowych. Najefektowniej przedstawia się dekoracja na Sta­
rym Rynku, gdzie skutecznie ze sobą rywalizują „Dom Kon- 
fekcyiny" i „W . Korzęmenwskl T. Akc.'*. Niestety na innych 
ulicach nie dostrzegł śmy jeszcze z»pe ’nle żadnych chorągwi. 
! tak np. uli a M'cktewicza — począwszy od Drukarń' Po­
morskiej aż do poczty n '; m ńfa do godziny 11-ej rano .eszcae 
ani jednej chorągwi. Tak samo górna cześć ulicy Lipowej 
oraz inne. Ponieważ Jednak właśc wa uroczystość przyp:..- 
da dopiero na niedzielę, przeto sądzimy, że na ów dz*eń mia­
sto nasze w  zrozumieniu ważnej chwJl — przybierze należną 
mu odświętną .-szatę. Niechaj nie zabraknie ani jednego d ^ u ,  
na którymtty me powiewała chorągiew polska.

— *•  Uroczysty wieczór w Teatrze Miejskim. W  niedzielę 
dnia 25. 1. br. o godzmien 8-nej wieczorem odbędzie sie w 
Sali Teatru Miejskiego w  T ivol! uroczysty wieczór ku upa­
miętnień u rocznicy oswobodzenia miasta Qrudz’ądza. Pro­
gram skrada s:ę z przemówienia, od :grama hymnu przez or­
kiestrę b4 p. p. oraz utworów orktestralnych śpiewów Tow  
śpiewaczego Lutni i Moniuszki, gry solowej na skrzypcach p. 
p^of- Olżejewskiego oraz śpiewy solowe p. prof, Św :erzego. 
Ceny na uroczystość tę są bardzo niskie, gdyż wynoszą od 
50 groszy do 2 złotych Czysty zysk przeznaczony J st na 
Fundusz Oswobodzeni m. Grudziądza wobec tego wyraża­
my nadzieje, że obywatelstwo Jak nalliczniej w  uroczystości 
te weźmie ndz’af.

— **  Capstrzyk orkiestr wojskowych. W  zoraj o godz 
5-rr?j wieczorem wyruszył z koszar 64 p. p. capstrzyk or 
k jstr wojskowych Orkiestrze towarzyszyła kompanja 64 
p. p. w pełnym tin(‘orm'e. Wśród malowniczych pochodni i 
lampionów otoczony zewsząd liczna gawiedz'ą uliczną, prze­
szedł cnpSTzyk u K am ' naszego miasta. Przed mieszkanl m 
pp. prezydenta Włodka sta rosty Ossowsk .tgo i gen Ładosa 
zatrzymano się przez chwile 1 odegrane kflka marszy. Cap­
strzyk poprzedz'1 obchód piątej rocznicy oswobodzenia Gru- 
dz ądza której uroczystość przt pada na dziś i na pojutrze.

— •* W  sprawie organizacji tygodnia Kresów W chodnlch. 
Dnia 22 Stycznia o godz. fe-ej W lokalu wfasny.n odbyło się 
posĴ dzetu* komitetu Związku Obrony Kresów Zachodnich,

P O M O t  S K I 24-go  stycznia 192S r.

Pierwszy nocny lot nad Warszawą.
Warszawa, 23. 1. (AW ). Dwóch pFotów wojskowych | szawą, przy świetle t-recta reflekto.órw. Lot trwał 17 minut,

Kalina 1 Szatak dokona o pierwszego nocnego lotu nad War- zakończył się szczęśliwie

liczony niemiecki — z!odzie|eir.
Profesor historji został aresztowany za kradzież dokumentów historycznych z ar*

chi*ów  państwowych i prywatnych.
W  Niemczech jedna sensacja goni drugą. Jeszcze nie u- 

kończono do:hodzen'a w skandalicznej aferze finansowej Ku- 
lisker-Barmat a tu już znowu Berlin ma nową senzację. która 
tym razem wywołana została p-zez aresztowanie znanego i 
ogólnie szanowanego hstoryka Hancka- Znany archiwista 
Hanek aresztowany został pod zarzutem kraazioży cennych 
dokumentów h storycznych z archiwów państwowych i pry 
watnych.

K'erownctWo w'edeńskiego arcłrwum pańs*wowego I 
dworskiego zwróciło uwagę na wydane przed ki’ku mies ąca- 
mf katalog; najpoważni jszych antykwami, któ^e polecały na 
sprzedaż szereg dokumentów, wykradzionych w tajemn czy 
sposób z archiwum wiedeńskiego. Archiwum W iedeński za­
wiadomiło 0 swem spostrzeżeniu pol‘cję berlińską.

Śledztwo naprowadziło na ś'ad profesora Hancka. którego 
mieszkanie było formaln e zap hane najrozmaitszemi doku­
mentami z archiwum londyńskiego watykańskiego, haskiego, 
madryckiego i wielu innyclf. Skradzione dokumenty profesor

Hanek sprzedawał za pośrednictwem zaufanego przykrawacza 
Hol.enlohera Kradzieży swoich zaczął dokonywać przeo 30 
lat I dop'ero pojawienia się w  handlu tych dokumentów, 
o których wiedziano, że należą do archiwum wiedeńskiego na­
prowadźmy na ślad kradzieży.

Miedzy inneml znalez ono w  mieszkaniu Hancka cenny 
złoty zegar z zbiorów watykańsk'ch. Kradzieże t|umact.y u. 
czony niemiecki chorobliwą skłonnością óo kolekcjonowana 
cennych dokumentów historycznych Profesor ten sprzedawał 
mniej cenne dokumenty aby za pLn'ądze w  ten sposób uzy­
skane, nabyć dokumenty ważniejsze. Listów ’ papierów pod­
danych  przez Fryderyki Wielkiego, Edward* vn  1 Lema VTU 
nie sprzedawał, ponieważ żyw ił on do tych dokumentów bo­
ską cześć dla tych ludzi ! najm'1szem lego zajęciem byio wpa­
trywanie 8ię w te podpisy 1 naśladowanie Ich.

Profesor Hanek napisał dotąd 50 tomew .historji niemiec­
kiej.

na którym omawaflo sprawę zoiganizowania tygodma Obro­
ny Kresów. Wybrano kilka sekcji i szefów tychże. nvędzy 
innemi sekcje sprzedaży nalepek, pudełek szczęścia, propa­
gandy itp. Ustalono termm tygodnia, który będzie nraf miej­
sce między l-vm  a 8-yin lutego 1925 r. Obradom przewodni­
czył p dr Maj.

— ** Zmiany w sądownictwie. Jak się dowiadujemy dy­
rektor przy sądź'.. okręgowym w Grndządzu p. Zyborski zo­
stał w  tych dniach przeniesiony w stan spo zyku Sędzia p. 
Fr- Poltcwicz z Chełmna został przenieś onv do Gruciz;adza.

— **  Kranzleż roweru* Wczoraj około godz. 2-ej pippl 
skradz'rmo p. St. Bołrsawsklemu rower. Kradzież nastąpiła

w chwil', kiedy p. B. załatwiał interesa w  jednej z tutejszych 
księgami zostawiwszy uprzednio rower na ulicy. Skore P- 
B wyszedł ze skl pu roweru już nie było.- Rowe; był marki 
„Vlctor a“ . nieco zniszczony. Na przeon'ej ramie widnia głę­
boki znak uderzenia o drzewo kierownica była półwy9cigowa. 
Rower pos’adał latarkę elektryczną. Kompletne przybory po­
rno nicze o-az tekę z książkami szkolnemi. Poszkodowany 
obi cza stratę na 250 złotych.

— ** 2  kror. kl policyjnej Podczas ostatniej doby aresz­
tow ano w  naszem mieście 2 osoby za kradH :ź k 'eszonkow ą, 
Dopełnioną w  tramwa’ach miejskich, 2 osoby  za przemytni- 

:two i 1 osobę za p jaństwo.

5 B  r o h o l n i r x * » g * « n

Walne zebrań' n filii robotnicze! Cirześc. Zjednoczon a 

Zawodowego odbędzie się w nied/clę dnia 25 bm. o godzinie 
2-giej popoł. w Sekretarja'ie. Rynek 15

Na porządku obrad, sprawozdanie dotychczasowego za­
rządu z dzia'aIności swej, oraz wvbór nowego zarządu 

Wstęp tylko za okazaniem ks:ążki członkowskiej.
Za RZAD.

— (rt) Stow. Polskiej Młodzieży KotoFckleJ (śródmieście) 
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  sobotę dnia 24 
bm. popoł. Jest spowiedź a w  nledz’elę rano wsnólna Komunja 
św. Zbiórka o godz. 7 30 rano na salce parafialnej. Zarząd, 
św. Zbiórka o godz. 7.30 rano na salce paraljalnej. (392)

ZARZĄD.
— (rt) UorzsJmJe zapraszamy wszystkie członkinie Nar. 

Organizacji Kobiet z wprowadzonymi gośćmi — na wspólny 
urozmaicimy podwieczorek w .Wjelknpolance" (sa’a na I ptr) 
w n'edz'elę, dnia 25 stycznia br. o godz- 4iĄ Wstęp — 1 zł. 

(371) Zarzait N O. K.

— (rt) Doroczne Walne Zebranie Związku Polaków Kre­
sów Wschodnich odbędz’e się dna 28. I. 1925 r. w środę o 
godz. 7-mej w  loknlu przy ul'cy Szewskiej 15 parter, z na­
stępującym porządkom dziennym: 1. Sprawozdane Zarządu
2 sprawozdani.- kasowe. 3. sprawozdanie korrTsj'! rjwdzyjimj, 
4- wybór nowego Zarzadu. 5. wybór komlsli rewizyjnej. 6. 
wo'ne głosy. — Ze względu na ważność obrad o u dr a wszy­
stkich czbmków pros ZARZĄD.

— (rt) Towarzys‘wo Urzędników Skurbnwych w Grudzln. 
dzu urządza w . sobotę dnia 31 stycznia 1925 r. w Teatrze 
Miejskim (TivoF) ulea Lipowa W*eczór kosrj mowo . masko­
wy. W  czasie zahawy pochód masek, ewolucje I tańce u- 
kła-du p.p. Piotrowskiego i Pnwlewskiego. występy artystów 
óeatru Miejskiego. 1-no aktówka balety, p K.a zorowsk e ze 
swoim repertuarem loterja fantowa ' inne niespodzianki. Tani 
bufet w  własnym zarządzi''! Pierwszorzędna wzmocn:on<s or­
kiestra. Początek o godzhde 22-ej. Strój wieczorowy lub
kostjum. Bilety wstępu na salę po 4 zf.. do lóż po 5 z!-, za o godz. 2-ej wie'kle przedstawieni dla m łodzeży 1 dzieci

okazaniem zapicszenia. Zaproszenia wydaje komitet począw­
szy od dn a 22 bm. codz ennle w  godzinach od 9-ej do 15-«ł 
ulica Lipowa nr, 25, II p. pokói nr. 38

— (rt) Balet Tow- Wiedzy Wciskowej. Dowladunjetny się, 
że Towarzystwo Wiedzy Wojskowej urządza dnia 7 lutego 
wielki hal Zaś 21-go lutego zabawę kostiumowo-maskową 
w salach Hotelu Warszawskiego.

Przygotowania, jakie jut czyn'ą inicjatorzy balów, dają 
rękojmię, te licznien zebrana publiczność będzie się śwletnlę 
baw ć i z ba’ów W ieazy Wojskowej wyn'e8ie Jak najlensze 
wrażenie. Bliższe szczegó'y podamy późniei 

Z K IN .
^  K*no „ORZEŁ". Obok Imere* ującego programu ..Córka 

dwóc!. światów" i „Maolste i w!ez’eń nr. 51“  występują b- ar­
tyści teJttru miejskiego pp. Otrębskl. Górecka i jnm w opetctdb 
„C zy'e dziecko".

$  Kino „APO LLO " w rś w  tla oboc"ie połeżnę arci^dzieło 
włoskie p. t.: „Grzech Matk*** Treść '"mu stanowią dz eje 
pięknej 1 młodej dziewczyny, która z piętti»m grzechu swej 
matki, ciężko boryka t ę  ż żydem. W  roli głównej Stanisła­
wa Gallons — tragezka a stu rwarza~h. lako nadprogram 
występy artystów teatru miejsk. One-step i kouFczna polka 
oraz bardzo dobre kupiety komika p, A. Kaczorowskiego.

^  K!no „O I.IM PJA" demonstruje od 23 do 25 om włącz­
nie w elki dramat sdtisacyjno detektywny p t.: „Czarn* Molly* 
czyli ..Postach Londynu" Chaney I W^eler Oakmeti w  roi! 
g'ównel. oraz „Nadworny Atleta Japon)I“  dramat sensacyjny 
z Ethel Jenkins w roli głównej. Razem 13 aktóy. W  niedzielę

Przez II ga Izbę Kamą Sądu Okręgowego w Grudziądzu 
usadzeni zortall w dniu lu-gc styczna 1925 roku:

Alolzy Kluczkowski, stuiarz z Grudziądża na 4 miesiące 
w :ęz:ema. za to. te we wrześniu 1924 zabraf na szkodę Anieli 
Michalskiej ** pomocą włamania 1 okulary o/doby na cho­
inkę, 1 budzik j browning J inne drobni meczy. Przedtem 
już by? karany.

Frandszek Kamiński. loDomfk z Ś w e c e  wl^ś na 1 me- 
sjąc wlezienia. Marcin Kam ńśkł. syn Fran^^zka na 3 tygodn e 
więzienia ponieważ wspóln e 16. 2. 24. na szkodę Ryszarda 
Pauli w Męd-ycach zabrali za pomocą w;amanla 3 centnary 
żyta.

Antoni Klabnn z Grudziądza na 7 miesięcy, więżenia za 
oszL.ttwo na szkodę Marjl SmolMsktoj w Orudzlądzu w  roku 
1921 przedstawił s'ę jej jako kawaler i (yfaśdclę) kamienicy 
mimo źs był żonaty i kam enlcy n'e posiadał •— wyłudził od 
niej wówczas 80,000 mk. celem kupna sklepu z cygarami, nad-

Ze s«l i  sądowej.
to wyludz } 2 złote zegarki I 4 pierścionki, nałożoną karę od­
cierpiał już przez areszt śledczy.

2nana sprawa 1 p. Marj! Kowalskiej odgrywała sie po­
nownie przed H-ga Izbę Karną tutejszego Sndu Okręgowego 
wobec wniesienia rewizji. Śad Najwyższy w  Warszawie prze­
kazał sprawę celim ponownego rozpoznań a 1 rozstrzygnięcia. 
Poprzednim wyrokiem skazani były Bronisława Marczewska 
na 8 lat t'eżklego wlezienia. Marta Różańska na 1 rok w ięt 
2 'enla; w  dnu 16 stycznia J925 wydaja Izba Karna wyrok 
przeciw Marszewśkfe] na 1 rei więżenia z policzeniem a- 
reszto śledczego od 14. 4- 24, Różańska została uwolniona.

W  dniu 19 1 1925 przez I.hbę Karną skazany został:
Antoni Langowski, rooom'k z Nowego na 4 miesiące w ię­

zienia pon eważ w  ctasfe od listopada 1923 do lutago 1924 
wspólnie z Innymi Już poprzednio skazanymi sprawcami na 
szkodę HelnHeha Koerbera w  Trylu kofo Nowego 30 ao 35 
otr. zboża, 1 uzdę i parę lejców J to za pomocą wjamanla.

Z Pomorza
— *• CHE? MŻA. (Zlatany złodziej) u  pewnego właści­

ciela w elkiej kamieni v. lecz znanego dobrze policji z powo­
du paserstwa, dokontno onegdaj ponownej rewizji, przyczem 
odnaleziono ptmędzy 'nn mi. większą ilość skóry zelówko­
wej. pochodzącej * kradzieży ze składu T  Mcellera. oraz sbć 
do łowienia ryb skradzioną w  cukrowni Dalej udało sfę po­
sterunków1 odkryć kilka rowerów skradzionych w roku 1923. 
Złod,rlcja aresztowano i odstawiono do więzienia tutejszego 
sądu okręgowego.

(Samobójstwo.) Z przyczyn niewiadomych popełnij 14 b. 
m, samobójstwo przez powieszenie sie. szeregowy 8-go pułku 
£łrze1ców konnych nazwlsk*em Moraczewski, pochodzący z 
Brac jtw i, po w. ohelm flSdegdC

— ł * TORUŃ* (Nieszczęśliwy wypadek.) Przed kflku dnia­
mi w  jednym z miejscowych tartaków, pewnemu robotnikowi 
dostała się ręka tak nieszczcśhwle poa piłę tarczową, że po­
stradał kilka palców. Nieszczęśliwego odstawiono do szpi­
tala óiakonisek na Mokrem

(Tramwaje kursują pod askortą policji.) Wobec licznych 
odgrażań się ze strony strejkuiacych a nawet wobec kilku 
wypadków obrzucenia tramwajów kamieniami, władze woj­
skowe — na prosnę magistratu — przysłały uzbro‘onvch 
żołnierzy, którzy eskortują tramwaje na przedn'el platformie 

—*• PUCK. (Skntkl długotrwałej | sflne] burzy aa Bałż,. 
ku.) W  ubiegłym tygodniu podawaliśmy naszym czytelnikom 
wiadomości, o szalejącej w  niebywałych dotychczas rozmia­
rach wielkiej burzy n» Bałtyku. Rozhulany żyw lo } morsld, 
który, trwał przez cały tydzień, stradł obecnie dość znacznie
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■a swe’ sile. Wskutek powyższej burzy, wybrzeże nasze zo. 
*ta}o w  kilku miejscach tardzo poważnie uszkodzone. I tak 
kolo wioski Karwi (pow. pucki) został rozbity i całkiem zmy­
ty  przez wzDurzone fale, z powierzchni na długości 50 me­
trów, dużych rozmiarów potężny mur betonowy, który słu­
ży ! ochronie brzegu przed podmywaniem przez wodę jak i 
zapobiega) usuwar iu się brzegu- Szkoda wyrządzona jest 
barózu poważna i wielka, gdyż brzeg teraz na tej przestrzeni 
Jiiezabszr eczony przy ciągle powtarzających się w bm. ka 
taklizmach powietrznych i burzach, narażony jest nie tylko na 
daisze uszkodzenia j podmywanie, ale grozi daJszem usuwa­
niem się.

W  porcie puckim wyrwała woda kilka belek z mola i 
flpmo i tu. Szeroki, brukowany w i elki'mi i ciężki emi płytami 
katnenneral szkarp ped Oksywiem został prawie całkowicie 
znisz-zony P łyty kamienne wielkości okofo 80— 100 cm7 le­
żą kilkanaście krol.ów od brzegu w morzu. W  Gdyni port nie 
poniósł żaanych uszkodzeń. Natomiast droga prowadząca 
brzusiem morza do Pucka, została zup fule zmyta. Pod ka­
mienną Góra woda wyrwała kilkanaście sosen, podmywając 
bardzo niebezpiecznie samą górę. Czynniki kompetentne za­
ję ły  się energicznie powyiszemi uszkodzeidam' to też spo­
dziewać się można, że w  niedługim czasie wybrzeże nasze 
odzyska poniesione straty.

(Doskonały chór dzieci szkolnych.) Od kilku lait, w  czasie 
niedzielnego nabożeństwa w  tutejszym kościele parafialnym, 
śpiewa chór dzieci szkolnych pod batutą ks- prob. E. Fittkau- 
ra. 0*jtatn’o w  czasie minionych świąt, chór ten odśpiewa? 
tak doskonale kilkanaście kolcnd i okolicznościowych pieśni 
gwiazdkowych, że zyskał so-bie uznanie całego społeczeństwa. 
Wyszkolony znakomicie tak pod względem gło^m ym  iak i 
t6chniczn:er przyczyn a sie w. dj-żeJ mierze do uświetnienia 
nabożeństwa. To też chór iak i praca ks prob- Httkaura za­
sługuje w  całej pełni na pochwalna wzmiankę.

—•* GDAŃSK. (Okręt sowiecki w porcie.) Do portu gdań­
skiego zawinął w  tych dniach po raz pisrwsry od czasów 
przedwojennych, okręt rosyjski pod nazwa „Sowiet", o po­
jemności 3000 temn. Zabrał on ładunek cukru j natychmiast 
odpłynął do Petersburga Charakterystycznem jest, że do­
wództwo okrętu zabroniło załodze metylko przebywania w 
Woh.ezn Mieście Gdańsku ale wogóle wysiadania na lad-

(A. W .)

Z całego świata
— BERLIN. (Fatalne „znużenie" weterana złodz ei=klego). 

Berlińskie pisma przynoszą ucieszna wiadomość o złodzieju, 
który przy, czy też p o . . .  ciężkiej pracy zaspa}. Weteran 
włamywaczy 65-letn! Gustaw Filke włama) się przez wybity 
otwór w  poo jodze do sklepu % cygarami I papierosami przy 
ulicy Welssensee. Rano po otwarciu sklepu zobaczono jakie­
goś starego człowieka, leżącego w  głębokim śnje na skrzyn­
kach od papierosów, «  obok niego stało kilka worków. oa'a- 
dowanych towarem. Obecni po nieładzie, jaki panował w  
sk'epie I po przygotowanych workach domyślili się, że mają

1 * 0  p r e n u m e r a t o r ó w  p « » e % £ o w y c 2 b !

Z  dniem l-szego styczniu r. b. wpromidsiia tioczta abonament knar.taljiy» 
Inowscja ta dla wielu staiyęh cz^ieltttkćw „Głosu Pomorskiego'1 okazała sio olo* 
łagodną, wobec czego zwracamy uuragę, że przyjmowanie prenumeraty mio>  
s i ę c z n e j  jest dopuszczalne w dalszym ciągu. Prenumeratorzy więc mogą 
wnosić aboiiamont miesięczny, w urzędach poczt ̂ wych i n a  ręce listowych, których 
prosi *ty uprzejmie o przyjmowanie wpłat jak dotychczas.

Kwity abonamentowe —  oo wypełnienia na jeden albo dwa miesiące
znajdują się poniicj. Prosimy wyciąć i podać zamówienie poczcie.

do czynienia z włamywaczem i przywołali policję Obudzono 
staruszka i odprowadzono do sędziego, gdzie zeznał, że zmę­
czył sie pracą przy włamaniu i chciał się ,tresk ę ” zdrzemnąć. 
Sfatygowanego złodziejaszka zaprowadzono na... dłuższy od­
poczynek do więzienia w  którem spędził już 38 lat.

Sprawy spoleczBg-iospodarg^e.
— ZJAZD OKRFGOMY KUPIECTW A POMORSKIEGO. 

W  dniu. 25 bm. o godzinie 3-ciej popoł. rozpocznie sję pierw­
szy z kolej, w  tym roku Zjazd Okręgowy w  Chełmży. Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich zainicjował urządzenie takich 
zjazdów Co miesiąc w  rożnjrch ośrodkach życia kupieckiego. 
Tym razem do Cnełmży zjadą się kupcy z pobliskich Dratrich 
towarzystw jak z Golubia, Torunia. Kowaiewa, Grucziadzą, 
Chełmna, Wąbrzeźna. Zjazdy te skonsolidują jeszcze hardziej 
stan kupiecki, pozwolą wytworzyć stały kontakt, o ,>ilw„ za. 
leżnośc) wspólnej 1 wyrobić potrzebę omawiania tycb spraw 
; bolączek handlu, k^óre nasuwała się w  życiu codztadnem-

Porządek obrad poza szeregiem ważnych punktów, doty­
czących spraw kupieckich, obejmuje dwa refraty, Prezesa 
Związku p. Marchlewskiego } posła Krz-ywmsklego n? aktu­
alne tematy. Niewątpliwie wymienione wyżej towarzystwa 
wezmą jak najliczniejszy udział w  zjeździć i wtym wykażą 
niotylko swą dyscyplinę organizacj Jma ale i zrozumienie po- 
wagi momentu.

— OPODATKOWANIE ZAPALNICZEK. Projekt ustawy o 
monopolu zapałczanym przewiduje także opodatkowanie za­
palniczki. Zapalniczki kieszonkowe opodatkowane óędą pc 1 f 
2 zł.. a ścienne i pokojowe po 5 złotych.

— NOWE 10-clo ZŁOTÓWKI. Bank Polski kormmlkuje 
że w  styczniu br. wypuszczone zostaną w  obieg bilety II emisji

Rysunki, wymiary obrazu bile ów 11 emisji są takie seme, 
iak biletów pierwszej emisji, a różnica polega natęm ze1

]. bilety I emisil wykonane zostały na papierze białym, 
lekko rysowanym (wytłaczana drobna kraieczka) •— hilety 
zaś II emisji na papierze kremowym gładkim

2. litery serii 1 cyfry numeru odmiennego kroju i mniejsze, 
niż na biletach I emisji,

3- tekst przedniej strony biletu TI emisji brzmi: „BANK 
POLSKI".

— FIASKO OBRAD KONFERENCJI W SPRAWIE PRZE 
DŁUŻENIA CZASU PRACY V/ PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄ­
SKIM. Rokowauia przedstawicieli związku pi tctdawców 
delegatami Rządu w sprawie uzgodnienia stanow.ska praso 
dawców i robotników nie du.y żadne*o rezultatu.

-  KOMISJA TRAKTATO W A. Celem utrcymania
kontaktu rządu ze sferami przemyslowo-haiidlowefni <V- 
tworzono komisje traktatową przy ministerstwie p***>- 
mysłu i handlu.

Do kemisu, prócz członków komitetu celnego weszli 
roprezentaci,' jx>szczegó:nycli gałęzi życia gospodarczo? 
?,o w  następującym składzie:

Pp. Trepka (przemysł chemiczny), posła Warta i- 
skiego (kupiec trwo), Wilczyński (Bank Polski), P lew ió j 
,ki (rolnnictwo wielkopolskie), poseł ZdzlechowSkf 
(przemysł drzewny), seator Bartoszewicz, dr. Was ser- 
berger (przemysł drzewny), Brzeski (nandel górno^ąi 
siei), Epstein (izba handl. i przem. Kraków). Bailagli. 
(przemysł małopo'ski), Pemaczyński (izba pnetn.-har,dl 
Poznań), Chrzanowski (Syndykat Rolniczy) i Kociatkśe* 
wicz (przemysł ^ńniiczo-luór^czy) a

DR'JKa RNłA POMORSKA T. A- W  URUDZlADZl). 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

¥

WARTO NABYCI ]
na próbą

największe, p największą ilością lustracy, 
i najtańsze pismo miesięczne. 

Ostatni zeszyt zł i,50, n -dt- 
/ słać przekazem (nie

„Świat i Prawda”
Za t obraniem 

pocztowem nie w y  
388) sylamy. Każdy zeszyt wart

4 zł, kosztuje zaś tyiko zł tJBO 
Katdj zeszył fest dla siebie odrębna całoś­

cią, niby wielka ilustr. książka powieśc.-naukow?

WARTO NABYĆ!
mm

Zam ów ien ie .
Ninielsreid zamawiam wychodzący w iTmdżiądzn 8 rąry w tygodniu 

„O F os  P o m o r s k i "  na luty i m »ru c  1925 r. za 4,26 z ł* )  —  na luty 
1925 r . za 2 13 a lv)  wraz z opłatami pocztowymi. „O Io j“ odbierać będę 
a poesty —  proszę dostarczyć pod poniższym . idreaeoi:«

Im ię  i  n a zw isk o :

Miejscowość:
•) Niestosowne wykreślić.

ch o a i n&: —~  -

Kwit pocztowy
Z ł

tytnłem przedpłaty na „ C ł o *  P o m o r * k l “  luty —  wargec 1925 r 
odebrałem, oo ninieiazem potwierdzam.

. .  dn ia 1926.
podpis: ■"—■•frmtwiintmrtttwrntnmiirnrwn imłtTtmtwftrr"

Zamówienie.
Nin ejazom zamawiam wychodzący w  (Jrudziądją 6 razy w tjg o d n ln  , Q l o s  

P o m o r s k i * '  z a  lu tj 1925 r. a a '2.13 s ł  w ra z  i  o p ła 'im i po gtowem i. „Głos** 

odbierać będę z poczty —  proazo dostarczyć pod poniższym adresem:

Jmię i nazwisko

M ie jsco w o ść :___ ulice j ar.:-----

Zairówien e.
N iP iejszem  zoujawiam wychodzący w  Grudziądzu 6 razy w  tygodn i* 

« ,Q fo *  ^ o t n o u k i "  na Juty i m a rz e c  1925 r. za 4,3b fet*) — na ly ty  1925 V  
2,13 *1*) w raz z opłatam i poej,towemi. „G łos  Pom orsk i" odbierać będę z poczty ■—  

proszę dostarczyć pod poniższym adresem .*)

Im ię  i n a zw isko____________________  ,_____ ____ „._____________ _,___________________

M iejscowość:
*) Niestosowne wykreślić.

ulioa i n r ,:__

Kwit pocztowy.
Z l.

tytnłem przedpłaty na „Glo*. Pomorski'1 za lnty —  marzec 1925 r. odebra­
łem, co niniejezem  potwierdzam

dnia 1926.
podpis:.

Zamówienie
Nżniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 8 razy w tygodnie „ G ło s  

P o m o r s k i ' *  r a  la ty  1925 r .  aa  2,13 jrf. w r*z  z opłatam i poestowemi. „G ło s "  
odbierać będę z poczty —  proszę dostarczyć pod p on iiirym  adre >m:

Kwit pocztowy.
Zł ..

tytui-m przenła y na ,,G.os P^rtiorski11 za luty 1925 r. odebrałem, co ni- 

r\j% zeui potwierdzam.

_  .........................   , dnia  ...  ___________   1925:

podpis: -----------------  — ____________——

Imię i nazwizko: 

M iejscowość:------ ...nlica i nr

Kwit pocztowy.
n .

tytułem puedp ła ty  na ,,Qlea Pomorski** za luty 1925 r. odebrałem, oo ni. 

m ejszem  potw ierdzam .

d n ia  _
podpis:

1925.



tleli wala.
W i p n * t  p e r jp o w .n i .  u p «d ło łe 'ew ego  

■S<3 majątkiem i Tiny kupe. P « v l «  Sch mn ka 
W Grudi ąd-u, ul Ra ayńzka 86. mymkcsa sk, 
*«rm □ do zbadam* io ia 'k ow o  zgłoazo iycb » le- 
tji. telności na dzień 3 lutego 1926 r ,  «  godzinie
10 ej przed poi. w Sądzie Pow ia tow ym  w  Gru­
dziądzu pokói or. 15.

Grudziądz, dnia 8 s tyczn a  1926 t. 
oib  H ą i l  P o a ł a t e w y .
1 : :    ----------------------

Wywołanie.
Pani Otylja ci.hbein w  W iew iórkach w y- 

* h ' iła z * m o i 2 im , by męt. tej Ferdynanda 
Rehbema ur. 2 paź ia arnika 1875 r. w Adennz- 
dorl który na oułetku mieszkał w W iewiórkach 
i la g  nął uznae za zmarłego.

W aponm a ago .aginionego * * y w a  się. aby 
v  a Że) oznaczonym S a dza  atawd się n.jpóź i ej 

terminie dnia 25 lutfago 1925 r „  o g e d fn e
11 ei przed poi., g d y i  m aciej zoatania uznanym 
(a  zm arłego

5 W ezyacy, którayby nmeli laką wiadomość 
•  t fo  u lun 4<n erei zag ojonego, winni o tem 
defrese Sądowi na późn a ) w terminie po­
wyższym.

Grudziądz, dnia 10 atycznia 1926 r.
| | j) S ą d  P o w i a t o w y .

s c■* 312

Z dniem 3-go stycznia br. została uruchomioną 
Szlifiernia Szkła i W ylwórn.a Luster pod firmą

I

»S R Y S Z IflŁ «
Skład szklą, luster meblo*

HURT Telefon 158
Solidne wykonanie!

w y c h  i g a l a n t e r y j n y c h

< * J r n < l z i ą t I z  Kościuszki 17 OEIAL
Ściśle terminowa dostawa!

CENY KONKURENCYJNE I I

Dom handlowy
ceurium m^gta korzy 

8 nie n» dogodnycn wg. 
runkat b do spr/, edan ia . 
Zgłt szeuia do Głoau Po* 
morskiego pod n r .  3 t 3

Dni* 26 styceni* o godzinie 9-eJ
w  k o s za ra c h  Ja g ie łły

odbędzie gię 1807

nabożeństwo prawosławne

dr z e w a opałowego
odbedzie aie w  A rw d ą . d n i a  £ 8  e t y c z n i *  
ó  a o d z l n l o  lO  r a n o  «■ lokalu p. Langego 
k a r t  a w i c e .  Płacenia gotówką ieat warunkiem 

i  366 B i * d l e t n i e * ]  .

r — "\
Wszelkiego rodzaju p r a c e

blacharskie i do lutowania
przy im u ie i wykonuje takowe dobrze, 
fa > h o «o  i po ceme p r z . a t ą p n e t

H A r n h n t M e b ł  Borsrfot budoBlano.bla- OraDOWSKI* ebor»kl i astalscęln,,
b r n d z l ą d i ,  Spichr/.owe 6 Teleio-' 449

Hotel pod « Zlitim  Lw em »
W  p o n i « d z i * e l ( ,  2 6  e t y c z n i *  b r .

kiszki, nogi wieprz.
z kapsstą i polędwica.

Res t au rac j a  Ki l ian
O g r o d o w a  n r .  2

poleca w sobotę 24,

kiszki z kapustą
właane.-o wyroku oraz

F L A K I .
Prócz tego każdego dtra 

śwSe. e kiszki, nogi wieprzowe 
s-i i - i  kaszówki z kapu tę s«;

S m aczne  o b i a d y
od godziny l 2do  4 popołudn u

/ —  i

Ostrzeżenie!
Były mój podróżu ący Jan  C z u b e k  2defraudował 

zainkasowane sumy oraz przyiął kilka weksli od mo ch 
klientów, które się będzie starał gdziekolw ek umieścić. 
Ostrzegam przed przyjmowan em takich weksli i upra­

szam nie wpłacać żadnych sum wyżei wymienionemu 
Un eważniam również wydane upoważnienie J Czubkowi 

do inkasa. Sprawę samą skierowałem do prokuratora.

Poznali, dnia 21-gc stycznia 1925 r.

390)

Zakłady Przemysłowe
właściciel J .  S z y m c z a k .

J

Skład Manufakturowi
położony w n.Jlep»8vm punkee m acta powie-
bon ago na Poro oi zu, po i kor/.>stn>mi warunkami

BW T do o d s tą p ie n ia . 1 6
Zgłoatonia do Glozu Pon o r .*  ego p o i nr. 315

Win oraii S e i e k  Restauracja
Szewek a 16.

Telefon 44. Telefon 44.
poleca ewą bogato zaopatrzoną

kartę potraw
r w u « i z '. i e k : BAkki w i.n r.ow * .  U p a li . )  i groobam 
fft*rek  ; l i i ,  po w . r . j .w K a
Zr*'' pś«rt we owa pnklewkBk ■ eh rim em  i kart, bu 
Citirtfk s € siBioa
H alek  t Dtltlowka ■ kapustą i groobeea 
8*h#U: polska kttłbzsi ■ tspuetą

OJ 23 j o  25 etyczni, w łącznia w,elki program

C z a r n a  M o l ł y 4i
czyli P o « ( r * e h  L o n d y n u

Senaacyino-det ktywuy or.iiia t w 7 akta oh 
W  roi. g ł : don O h.' ey i W eeler Oaku an.

xx. laor
Nadworny Atleta Japonji

Seuaaeyioy aran at w 6 aktach.
W  roli gt6 ne): Ethel Jenkms.

■  BO* Baaeu IZ w « l » ic „  ak < * ! ! !  TOB
Począł.«  pr/edstauiaa . yodsiota *-t«i i 8 m*j, . . .  
w a,e iz *1* i sw i-1»  o codcn ■ l - ' « i  C-tei i m »

■ tar tii • gon. 2-i.«  e k e orzadztawien i ait ozieei

Singera
maszyny do szycia

do wszc kich robót w  za­
kres szycia wchodzących. .

Ułatwione warunki spłaty. • Reparacje.

zdolni,aumieini ze . na- 
’ on osoi.iti p o s z u k i ­
w a n i  do r p r z a d a ż y  
k. i s o i  żuruiłi. ima* 
*ią< Zn ków na w j  sok 
procent or/.ei po-ażue 

tO ‘ *rz>»two. — P f e r t i  d «  E k w p e i t y e j i  
< lo s n  P o m A r a k i e g o  p o d  n r . 3  4 .

Baczność;
Fotograf je  
paszportowe

w pól godzime

Zakład tolograiicrny,
374 3-go Ma1* 10.

W s z e lk ie  re p e ta c ie  2
fo rte p ia n ó w , p ianin  
o rg a n ó w  i h a rm o n ji

wykonała * ę pr*e* d o s »n  e io  ych 
[achoueów  dobrze i pot gwaraucią

ŁYOoOSKI FSB..T»I l HUR10Will 
FORIEPiAIÓW i P i l  I I I

B. Sommerfeld
fiijaGrud? adz. Grobowa 4, twielon 229

Jwty
przepr.no do czy .'.c ie­
n i. n .s iy o  k o p n i e  
w  m n ie j..y ch  i w ięk ­

szych Hotelach

Drukarnia Pomorska

S M O L E C
i t r d i  e 

d o m i f s a k ę  d o  
K i i  w y  p r»w  iiiwn 
t^rapckftj, k o o s e r ' 
w > ry* n e . r e e n o  
md 4} Sarotti m y  

tiftrt io » ł6 to «e  i Jt 
runi*. ■ & p s ł fe •
■ on«'1ę w r lo w ą  

U r b i n  l i i i i ł r o . t i i  
u r «t  w iiiikH - not 
towary oo DAitar.au 
hurt owsy eb rąnaoł 

ciąiaont cb polena

Jl fubaer i Cle,
(*JlljO/.iĄD4

K.oioipiiS6l >4, i ptr 
taU ion 97

r t

FoWózka do wyjazdu
t-nie na .pr^ed.z B a-z- 
kowsk , kolodłie!. JiĆ (319

rzesło leżanko we
t .  mo i,a .priedbź Ka- 
nnńiki Solna ni. 14 320

W IL C 2 Y C A
4 ro “ a ecaoa do eprz^  
d»nia Pegen Sl ZOiOCka 20

t iź y ffa n e  m ebie
tan o no nabycia. W  ado
mość Sobe8k<egu 14, JU

I P e s a l y I
Pomocnik  

i r y a s  j e m k i
<n' ż -  .ię  naivcbmiM8t 
<gf s ć Nadgóma 12 3ł8

Starszy exspecjent
i br*nzv kolo iaiuo-za- 
lazn anej, mający po a, 
*i Dą 10-let ą , ra- iy i e 

o* ukuie 1 * 0 8  4 | > Y .  
Zgtosienia do Głosn : o- 
aicr8-n*gj pod n r .  3  4

Pctizebna

d z ie w c zy n a
la t 14-lo do dz ecka i 
u.Jug w nomu n.tyihiB.

turoiowslia, ulic* 6>d- 
gói i.a ur. 46, i  ptr. 508

.jsds?®*- |ąa,sł®4aow
a Pol ebzia ngiychm ut
| n i a ń k a
ra do 2 chłopczyków

Pożą ana .Uraza
diŚJiadc*. oto ba. 1

g  Z g lo .j.n i,  pomieday 8
K go i >Ina —8 oouoł. y

® l- itn k it l 9. U Bb- 1
JSh  lenapaKSt”?!

Po. u-u ią natychm a«4

m ieszkan ia
.id  bl. zlożo ugo z 8 m d 
3 pokuj /. wninośc*ą 

| kuchni 0  eriy  do Uiosn 
1'umo/rak. poi n**. 3 1 6

Z Plac 23 Styczma nr 23. J a k a b a a n .  

K  A t  Y  Od sl-
M m  m . począwszy w parw azo 

» *  o d p ia t ę  rzedną u wykonaniu

Ogłaszajcie

W
Ageocij bb pow  G ra i i f i ą d i ,  Che mne$ 

S w i i o  • m  o g  a wi e i t ł o n e .

P r a e s c r n y  B o l n l k
już teraz zaopatrzy zię w  najlapazy

iilllił 1) Ulltlljll UfOill
n - - - - - - - - - - - - - - . M l

•Z a lo ty :  Sctśle rów nom ierny w ya łew  
Pat. łańcuch, zoatdując t>c po/a akrzy- 

nią “ J 8 «u n ą , n a  tameciya?cża aią i nm 
rdzew e e Prostota konztr. i łatwe regu­
lowali e vryae*D. |251

Oazoaąioość aiły pociągów .),

Opiay wyay/a bezpłstoie fabiykl MaSZyH

NITSCHE i Ska, Poznań
C e n t r a l a :  ulica Kaniaka nr. 10.

1 I k ł . d  O k a i . :  iw . Marcin nr. 33 
Telefon 1478. : Talaion 1478.

Filja w Warszawie
ulica Złota nr. 30. —  Tale) on nr. 7919. 

Skrót telegraf. „ H l t s e h e s k a * * .

SINGER. Grudziądz, ol Mickiewicza nr. 23

Formularze
potrzebne do

Ubezpieczenia ̂ bezrobocia
p o le c a

DRUKARNIA POMORSKA JSS

B A N K  L U D O W Y
r-  ^  ^ . r . :pn7,w,;:u „m.8°s'o ^ « ,
U B C D Z IA D *  al. J « a. H y b t r l f l * * .  *1

Z a l t t w l s  a le r e a la  imakowe, 
P rz y jm n le  w k ła d k i t K i r t fn . ,  
i opr areotawD .le w< «lł. . b o w j

Z a k u p u je  i s p r z e d a je
w a ln t y  z a j r a n i e z u e .  s ł o ­
to .  s r e b r n e  ■ p a p i e r o w e .

IJdyJela pożyczek:
■ a  w e k w l *  — n a  p o u k ł a d  * < o ta  
1 s r e b r a  i w  r a c h n n k n  h i r l ą c i  m

i /'■i

Pomorskim

S tenog ra f j i
. wyucz* liłtowuit szybie. 
| isKoa dckładniei gw ,
, rtno jt) 2136

in a t y t n t  
■ l e n o t r a t i  c z u j  
<taS)tffl.'*Ukcl0W8lca 39. 
Ządaitie obtzeniyub. bez 
płatnych prospektów.

* *  r ,y» " p y lw i n t e r e s i e  wr o n im *  r w r w c a ć  b a e r n ą  n w a g ę  n a  n s a s o  f i r t ę  i  n r .  d o w n .

Kupujemy po najwjższych cenach dziennychSprzedajemy po cenach bezkonkurencyjnych

S K  ( ( B Y
różne pod.uwowe 
i Zpeojaln. na braadzle 
faiedry
do pa »ów .apędonrreh 
teehmoin. i tro ii 
meblowe i samochodowe 
pantiołlarakie

chromy gaznay
oa.rne i kolorowe) 

aama.jw*
lakowe 
a odlarskie 
paiaoteryjne 
i introligatorski*

I K i l R Tw a s e lk t e

STdlącf ełeląea, li .ąjęese. Królleee.
k on ak ia , a k o p o w *  i tchórza, wydry,
kozia, aarnie, |1 kunie. Ital*

i  w ió a l e  k o ń . t i e

s u r o w e

— - -- —  — — — — —  ----

S K Ó R A  B R A C I  P F E I F F E R  po cenach fabr. 1 gat. J/» kg. 2.35 zł.
Edwin Baloerowioz i u »
Telefon 658 — — —-------- ---------G  R U O Z I A D Z

V t t y  mi u j e s  ę  i z  » c i e > i*1 1-  
ne n a  n t a t c  ę  (280 
L m < i «a ;  i - , - i  p ię t ro  » r ’ WO wchód izbs Dód«ó>ze

l O ż e n k i

W O O W iE C
lat 4U. 2 dz eci 12 i 14 
lat przad-iębicrca, pra- 
oiiie za i  oznsć ua tej dro- 
dre t anciy lub wdowy w 
celu n a'iymon i.lnyoi. 
Zgłuszeni* do Głosu Pó- 
murskiego pod n r .  331

P is  brakn znuiomośa 
' bz nknię dla mego brata 
w wiekn 25 lat a z* ty n, 
weaofeiru usposobienia

Ż O n Y
w wie n od 18-26 lat. 

Młoda wdówka me * y «  
aiHozun, naichęt >iei s 
gospodarstwa O ien y  •  
fotografią pri.szę n«d,* 
zlać do Głuan ćouior- 
gkiago pod u r .  31 1 ,

Z g u b y 3
Z gu b i«n e  portiAl k do* 

w o d i m  o f t ib t » t>m  d n i *  U  
hm. Bk DMZWitkO W t łA T ja  
Coarnecka  uL S b ó w a I *  o r  4 
U nritza kię o odetianiM 
t a k o w y  u a iA^aZ n ism .  [Mji

R ó ż n e ]

W e  w i a s n j n i  i n r e r e . i e  p r «
ul. Mickiewicza 25

i  n r .  d o m n .
;jr86

H k r a d s t e n e  mi pa>
pierv wojskowe w Gro­
dzią 'zu os PI.23Styctnii. 
Unieważnia się takowe 
K. Bierni.akowski. W i- 
ktorowu, pecz Dębin ec 

pow. Grudziądz

\


